
Telefon Redakcji § administracji Nr. 3-99.
JW wwM  pocztowa opłacona ryczincm.____________________________________ Konto w ekow e P. K. O. Nr. 3 0 7 .9 5 5

5gr.

CZĘSTOCHOWSKIE
Dziennik polityczny, społeczny i literacki, poświęcony sprawom miasta Częstochowy i powiatu.

■AKCJA I ADMINISTRACJA: ll-ga Aleja Nr. 32. Tel. 30. Redakcja czynna cały dzień. REDAKTOR PRZYJMUJE codziennie od godziny 17— IŁ

PRENUMERATA MIESIĘCZNA Z ODNOSZENIEM DO DOMU LUB WYSYŁKĄ POCZTOWĄ ZŁ. 1.50.

Rok II. Niedziela 16-go października 1932 roku. Nr. 238.
Se jm nie będz ie  odroczony .

Rada Minist rów zbiera się w przy­
szłym tygodniu  dla za ła twienia  jesz­
cze szeregu projektów us taw,  które 
w y d a n e  będą w formie d ek r e tó w ,  a 
k tóre  przygotowane zostały przez po­
szczególne resorty.

Reszta projektów us tawodawczych  
przes łana zos tanie do Sej m u  z chwilą 
zwołania  go, co nas tąpi ,  jak  wiadomo 
w początkach l i stopada.

Pogłoski,  jakoby  sesja se jmowa  po 
zwołaniu  jej została następDie odro­
czona, pozbawione są wszelkich  pod­
s taw.

Obniżenie  p ł a c  p ra c o w n ic z y c h
w gazowni w arszaw skie j .

W A RSZ A W A .  Arbi t raż  w sprawie  
zniżki płac w gazowni  warszawskie j  
wypa d ł  zgodnie z życzeniem m ag is  
t ra tu.  Wyn agrodzenie  pracowników 
biu rowy ch  gazowni  zostaje od 1 p a ź ­
dziernika  obniżone o 20 proc.,  a fi­
zycznych o 15 proc.,  co wraz  z u t r a t ą  
18 pensji  s tanowi  28 i 23 proc. ob­
niżki.  Za czas  t r w a n ia  s t ra jku pracow­
nicy nie o t rzymają  zapła ty.

U y r o k  w p r o c e s i e  Its. P s z c z y ń s k ie g o .
Sąd ok ręgow y w Katowicach ogło­

sił wczoraj  wyrok w sporze pomiędzy 
Djonizym  Loginem  a k s .  P szczyńskim
0 343.000 zł., k tórych żądsł  Login,  
jako prowizję za s tarania  o obniżenie 
poda tków ks. Pszczyńskiego.

Sąd pre tens ję  Logina  oddal ił ,  unie 
ważn i ł  orzeczenie sądu polubownego 
oraz skazał  Log ina  na  ponoszenie 
kosztów procesu.i

Obniżka poborów w s e k r e t a r i a c i e  
Ligi n a r o d ó w .

GENEW’A. Ko mite t  oszczędnościo­
wy Ligi  Narodów uchwal i ł  w y d a tn e  
obniżenie pensyj  urzędników sekretar -  
j a t u  Ligi.  I tak: pens ja  sek re tarza  g e ­
nera lnego  wynos:ć będzie 140.000 fr. 
w  zł. (dotychczas  165 000), z rs tępcy 
sek re ta rza  genera lnego 85.000 fr. w zł. 
(dotąd 100.000). Podsekre tarze  Ligi 
o t r zy m y w ać  będą zamias t  87.000 fr. 
w zł. 75.000 fr.

Część t y ch  oszczędności  będzie z u ­
ży ta  na  u tworzen ie  s tanowiska  d iu  
g iego zas tępcy sek re tarza  genera lnego 
Ligi.  Kwest j a  obsadzenia tego s t a n o ­
w iska  nie została dotąd rozstrzygnięta.

Włochy pop iera ją  żądania  n iemieck ie .
LONDYN. Pierw szy del ega t  Włoch 

w Genewie,  baron Aloisi,  w wywiadzie 
pra sow ym  wypo wia da  się za rewizją 
t r ak ta tu  wersalskiego i za uznan iem 
ró wnych  praw w dziedzinie zbrojeń. 
W ło ch y  nie są wrogo nast ro jone wo­
bec Ligi  Narodów,  lecz pragną,  aby 
Liga  nie robiła różnic pomiędzy wiel- 
k iem i  a m ał em i  pańs tw ami,  j a k  rów ­
nież pomiędzy zwycięzcami  a zwycię 
żonymi. Trak ta t  wersa lsk’, którego 
postanowienia ,  tyczące się reparacji ,  
u leg ły  ju ż  rewizji ,  nie j es t  wieczny.  
W końcu  Aloisi podkreśli ł ,  że Niemcy
1 W ę g ry  cieszą się poparciem Wioch  
w  swej  walce  o równość  praw,  j a k ­
kolwiek Włochy nie sym patyzują  z 
k tó remkolwiek  ze s t ronnic tw poli tycz­
nych  w tych krajach.

Przed nowe sesje sejm owe.
W  tych dn iach ukaże  się ae k re t  

Prez yd en ta  Rzplitej,  zwołujący sesję 
zwyczajną  (budżetową)  na  początek 
l is topada.  P ie rw sze  posiedzenie Sej m u  
odbędzie się prawdopodobnie  3 listo­
pada.  Obrady S e jm u  przeciągną się 
przez cały l i stopad i połowę grudnia ,  
poczem nas tąpi  prz erwa świąt eczna  do 
połowy stycznia.

Na czoło prac zwoływanej  sesji  
sejmowej w y su w a ją  się 3 sprawy:  
nowego budżetu ,  projekty  2 ch us taw,  
k tóre  już  podczas  poprzedniej  sesji  
za jmowały  i n tensyw nie  naszych u s t a ­
woda wców i były przedmio tem  oży­
wionych obrad komisyjnych a m ia n o ­
wicie: na  szeroką skalę zakrojona

reorgamzacjajnaszego us troju samorzą ­
dowego i t. zw. „u s taw a  scaleniowa",  
wnies iona przez Min. Opieki Społecz­
nej, mająca  przeprowadzić reformę i 
organizację l icznych ins ty tucyj  opieki 
społecznej  (kas chorych,  Z. U. P. U., 
fund. ubezp.  od bezrobocia i t. d.)

Poza tem  na porządku dziennym 
obrad Se jm u znajdzie się około 50 
projektów us tawowych ,  przygotowa 
nych  przez rząd.  Se jmowa  komis ja  
kons lyt ucy jnabędz ie  w dalszym ciągu 
prowadzi ła z wie lką  in tensywnością  
obrady nad szczegółowem opracowa­
n iem  projektu  przyszłej  zmiany us t ro ­
ju  pańs twa .

Powrotna droga kpt. Karpińskiego.
T EHERAN . E tap y  lotu Ka rpińskie­

go były nas tępujące:  9 b. m. przelot 
T eh e ran — H e n t ,  odbyty  w pomyślnych 
wa ru nkach .  N as tę pnego  dn a K a rp i ń ­
ski wylecia ł  do Kabulu.  S tar t  był o- 
pćźniony 1 przylot  do Kabuln nas tąpi ł  
o zmroku.  Dzień 11 b. m.  Karpiński  
spędził  w Kabulu,  podejmowany nader  
gościnnie przez Afgańczyków.  Następ ­
nego dnia  przelot z Kabulu  do Hera- 
tu  był  t a rd z o  uciążl iwy,  gdyż z po 
w oda  burzy nad K andaba re m  pilot 
smuszony był nadrobić  300 kim.  Czas

iotu  — 11 godzin.  13 b. m. Karpiński  
w ys ta r tow ał  do Teheranu .  Przelot  był 
t ru dny  z powodu mgły ,  wylądował  
jednak w Teheran ie  o gedz. 17 w w a ­
ru nka ch  pomyślnych.  Obaj lotnicy są 
zdrowi i w świetnych humorach.  A- 
pa ra t  działa bez zarzutu.  Odlot do 
Bag dadu  nastąpi  dziś.

Pie rwsze  lądowanie  nas tąpi  w 
Bagdadzie ,  skąd droga wiedzie dalej 
do Kairu,  Jerozol imy, Aleppo i Kon­
s tantynopola .

Konferencja 4-ch mocarstw w Genewie.
PARYŻ.  Min is t er jom spraw zagra­

nicznych ogłosiło k o m u n ik a t  urzędo­
wy o przebiegu rozmów Herriota z 
Mac Dona ldem i S im onem  w L o ndy­
nie.  K o m unika t  s twierdza,  że rozpa­
t rywano  propozycję angie lską  zwoła­
nia  konferencji  4 ch mocars tw,  a m ia ­
nowicie Francj i ,  Angl ji ,  Włoch i N ie ­
miec.  Po obust ronnej  w y m ia n ie  zcań 
us talono,  że konferencja t aka  odbędzie 
się w Genewie.  Rząd ang ie lski  poczy­
nił kroki dia uzyskan ia  zgody dwóch

pozostałych m oca is tw ,  t. j. Włoch i 
N i c m e c .  Konferencja mieć  będzie 
charak ter  półurzędewy i p rz y g o to w aw ­
czy. Przedmiotem jej obrad będzie 
zbadanie średfeów i możliwi ści s k u ­
tecznego podjęcia prac konferencji  
rozbroieniowej w ramach Ligi  Naro ­
dów. F rancus k ie  koła poli tyczne przy­
jęły w iadcmość  o wyborze Genewy, 
j ako  miejsca  i b r a d  konferencji  z ży- 
w e m  zadowoleniem.

Rzeź dzikiego plemienia na Filipinach.
MANILA (Filipiny).  Władze  a m e ­

ry ka ńsk ie  przys tąpiły  do energicznego 
tępienia k rwawe j  swawol i  znanego ze 
swej  dzikcści i fa na tyzm u  plemienia  
Moro. Karny oddział  policyjny w sile 
60 ludzi osaczył na  wyspie  Solo, n a ­
leżącej do a rch ipe l rg u  Sulu,  kryjówki  
p lemienia  tego w lasach dziewiczych,  
dokąd plemię to uciekło razem z ko­
bie tami  i dziećmi.  Szczep ten ostatnio,

uchodząc  przed pogonią,  zabił 24 u- 
rzędników policji fil ipińskiej .  Po 8 g o ­
dzinnej  walce zdołano z l ikwidować 
kilka gniazd oporu Moresów.

Podczas walki  w dżunglach n a s t ą ­
piło w tej części wy spy trzęsienie 
ziemi,  potęgując  tem sam em  grozę 
rozprawy.  Zarządzono wysyłkę  da l ­
szych posi łków,  ce lem ostatecznego 
z l ikwidowania bandytyzm u.

a r m a t  po 5 cali. Ogółem A m n y k a  po 
siada 251 torpedowców,  ccprawoa wię 
kszość tych jednostek  iest  jeszcze ty ­
pu przedwojennego.  Flota brytyjska  
posiada 154 torpedowców,  z k tórych 
większość jes t  t y p u  powojennego.

Ameryka buduje nowe torpedowce.
LONDYN. — Amer yk ańsk i  urząd 

maryna rk i  ogłosił  rozpoczęcie budowy 
3-ch nowych to rpedowców o pojeni 
ności 1 500 ton każdy.  Budowa ta b ę ­
dzie wykonar  a w r. 1935 i m a  kosz­
tować  około 10 mi ljonów dolarów.  W 
W a szyngtonie  zapewniają,  że m o t y ­
w e m  rozpoczęcia budow y je s t  chęć 
u lżenia bezrobociu.  Niemniej  fak t  ten 
wywołał  niepokój  w admira l ic j i  b ry ­
tyjskiej.

Obecny najnowszy typ torpedow­
ców angie lskich  ma ty lko 1.375 ton 
p c j e m m ś c i ,  szybkości  35 i pół wę 
złów i 4 arma ty  po 7 cali. Najnowszy 
zaś typ  am erykańsk i  będzie miał ,  j ak  
zaznaczono,  1 500 ton, 38 węzłów t 5

P r a s a  a n g i e l s k a  o w s k r z e s z e n i u
monarchji w Niemczech.

LONDYN. Rewelacje  socjal i stów 
niemieckich o p lanach P a p e a a  zm ie ­
rza jących do wskrzeszenia  ce sa rs tw a  
niemieckiego,  odbi ły się g łośnem  e- 
ch e m  na ła m ac h  prssy  angielskiej .

„Dai ly Te leg rap h ” s twierdza:
Z międzynarodo wego  p u n k tu  wid ze ­

nia  w t rak ta c i e  pokojowym jes t  m o w a  
ty lko o Wilhelmie ,  Nap ię tno wan ie  
kronnrinca,  jak o „zbrodniarza wo jen ­
n eg o ” nie m a  znaczenia.  Tak im  zbrod 
niarzem był  również  Hindenburg,  co 
m u  j ednak  nie  przeszkodziło zająć na j ­
wyższe s tanowisko  w Rzeszy.

Koresponden t  ber l iński  „Daily T e ­
le g ra p h ” stwierdza,  iż pos iada d o k u ­
menty ,  k tóre  s twierdzają  prawdziwość  
rewelacyj  socjal i stycznych.

Głodówka a la Gandhi.
HELSINGFORS.  12 oskarżonych 

w proces ie przeciwlappowskim m.  in .  
Kosola i b. szef sz tabu genera lnego,  
Vallenius  rozpoczęło g łodówkę na  zna k 
protes tu  przeciwko — jak głosi  i ch  
deklaracja  — samowol i  rządu,  k tó ry  
wbrew powtórnemu orzeczeniu t r y b u ­
nału ,  s tw ierdza jącem u brak  pods taw  
pra w nych  do dalszego więzienia oskar­
żonych,  u w a ża  ich na zasadzie u s t a ­
wy  o ochronie  republik i  za więźniów 
s tanu .

Krwawe starcie
h i t l e r o w c ó w  z k o m u n i s t a m i .
ESSEN. — Na wiecu przedwybor­

czym w Kamen (Weetfalja),  urządzo­
n y m  przez komuDisiów,  doszło do 
gwa ł town ego s tarc ia  między hi t lerow­
cami  i komunis tami .

Szereg osób zostało ranionych,  zaś 
urządzenie  lokalu,  w kt ór em  się od­
bywało  to zebranie,  zostało k o m p le t ­
nie zniszczone.

St ra jk  2 0 . 0 0 0  tkaczów  b a r c e l o n s k i c h .
BARCELONA. 20 tys.  robotników 

p rzem y s łu  włókienniczego przystąpiło  
do s t ra jku  na  znak protes tu  przeciw­
ko uwięzieniu  szeregu syndykal is tów,  
p r z ec in k o  k tó ry m  nie wnies iono d o ­
tychczas  oficjalnego oskarżenia.

Brat  K reugera  a r e s z t o w a n y .
SZTOKHOLM. W  aferze Kreugera  

zaszedł  nowy sensacyjny zwrot .  P o ­
licja aresztowała  Tors tena  Kreugera ,  
bra ta  zmar łego króla zapałczanego.  
J e s t  on wielkim przemysłowcem i 
właścic ie lem szeregu dzienników.

Aresztow an ie  nas tąpi ło w związku 
ze ś ledztwem,  prowadzonem w sp ra ­
wie upadłości  tow. akc.  „Hoegbrofor- 
s t e n ” , k tórego aresz towany był dy ­
rektorem.

Dnia 16 p a ź d z ie rn ik a  b  r. o  g o o z .  3 p o  p o t .  
s z k o ł a  Z. W I G U R S K I E J  - F C L F A S I Ń S K I E J

ui. Staszica 10 
urządza WIELKA ZABAWĘ OLA DZIECI pod nazwą

KI E RMAS Z  J E S I E N N Y
Wiele atrakcyj! Moc n iespodzianek!  Eufet obficie zaopat rzony 
na  miejscu.  — Wejście:  dla  dzieci 50 gr.  d la  dorosłych 1 zł.
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Dziś i dni  n a s t ę p n y c h  —  Ulub ien iec  w s z y s t k i c h -  n i e z r ó w n a n y  HARRY 

PEEL w  s w y m  n a j n o w s z y m  a w a n t u r n i c z y m  f i lmie  d ź w i ę k o w y m  p. t

Wszystko dla  dziewczyny
Wielki  d r a m a t  s e n s a c y j n y ,  w  k t ó r y m  s w e m i  n iezwykłemi  p r zygodami ,  nie 

z r ó w n a n y  HARRY P E E L  p r z e w y ż s z a  w s z y s t k i e  d o t y c h c z a s  k r e a c j e .
W ro l i  g łówne j :  p i ęk n a  A n n i e  M ar kar t  i MUrfa

NAD P R O G R A M  TYGODNIK DŹWIĘKOWY PA RANOUNTU
P r z e g lą d  w y d a r z e ń  na c a ły m  ś w ie c i e  oraz N ajnow sza hu m o resk a  dświgk.

Walka o n i e p o d l e g ł o ś ć  Nikaragui .
LONDYN. Z M eksyku donoszą, że 

znany bojownik niepodległościowy 
g en /N ik a rag u ań sk i Sandino na czele 
korpusu 2.500 żołnierzy zdołał osaczyć 
stolicę państw a Managuę. Zamierza on 
doprowadzić do rozstrzygającej rozpra 
wy orężnej z korpusem  ekspedycyj­
nym  St. Zjedn. celem wypędzenia go 
% granic państw a.

M a rs z  f a r m e r ó w  na Waszyngton.
WASZYNGTON. Z górą 5,000 

drobnych rolników i chałupników  pos­
tanow iło rozpocząć w dniu 7 grudnia 
m arsz na W aszyngton.Reprezentują oni 
in teresy  m iijona farm erów szczegól­
nie dotkniętych katastrofalnem  poło­
żeniem  gospodarczem.

Farmerzy przygotowują swój po ­
chód na Waszyngton nadzwyczaj su ­
miennie i roztropnie. Nie chcą oni 
policji dać najmniejszego pretekstu 
do wkroczenia, jak  to miało miejsce 
z marszem weteranów. Farmerzy za­
dają moratorjum dla wszystkich swych 
zobowiązań.

Pożoga w ojenna  w ( l a n d ż u r j i .
LONDYN. Nad rzeką Yalu toczą 

się krwawe walki między powstańca­
mi i wojskami janońskiemi. Przeciwko 
partyzantom operuje na tym odcinku 
tylko jedna dywizja piechoty.

W Tu-Hua ukonstytuował się rząd 
antymandżurski, który objął kierow­
nictwo całej akcji. Gen. Muto, główny 
dowódca sił japońskich w Mandżurji 
wystosował do nowego rządu u ltim a­
tum, żądając natychmiastowego roz­
wiązania się i grożąc represjami. 
Powstańcy dali odpowiedź odmowną.

LONDYN. Japończycy postanowili 
rzucić do walki z powstańcami chiń­
skimi pułki koreańskie.

Pierwsze oddziały skierowano już 
w objęty powstaniem okręg Czandao.
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D z iś  i c o d z ie n n ie  
B unt m i l jo n ó w  u c iśn io n y ch  w  fi lm ie  p.t.fi os Kun b e z  rmsm
R aoula W alsha. W  rolach  g łó w n y c h :  
w s p a n ia ły  Lionel B arzyntore i p iękna
_______  Eliza L and i___________
Nad p rogram : P rz eb u d z e n ie  s ie  w ios 

wy i Tygodnik dźw iękow y Foxa.

K ino - T e a t r  „  N O W O 4 C | ‘‘
W  n ie d z ie lę  16 p a ź d z ie r n ik a  o g o d z in i e

12.30 w  p o łu d n ie .

B r a c i a  K a r a m a z o w
W  roli g łó w n e j :  F. K ortner 

___________ i Anna Sten___________
_W sz2stk ie^ n iejsc^ j)oJi9gr^ loża75gr
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Panna do towarzystwa.
POW IEŚĆ.

— Czy nie m iew asz czasem  zadu­
szenia, bicia serca?

Gabrjela dała znak głową przeczą­
cy-

Baronowa m ów iła dalej:
— Czy chcesz, abym  posłała po 

miejscowego iekarza?
— Oh! pani, nie czyń tego, proszę 

cię!—zawołała m łoda dziew czyna.—Po 
co sprow adzać lekarza? nie chodzi 
wcale o żadną chorobę, lecz jakieś 
cierpienie przem ijające. Czuję się już 
zupełnie dobrze.

— Czy na prawdę?
— Przysięgam  pani.
Gabrjela isto tn ie powróciła do s ta ­

nu norm alnego i odzyskała zwyczaj 
ny wyraz twarzy.

Doza trucizny zadanej jej na razie 
nie powinna sprow adzić innego symp 
tom atu , jak tylko ten, którego do­
świadczyło młode dziewczę.

W pół godziny później baronowa 
4e Garennes objawiła życzenie po­
w rotu.

Udano się drogą do willi i całe 
popołudnie przeszło na rozmowie i 
czytaniu  bez żadnego innego w ypad­
ku.

W ieczorem Gabrjela uczuła znowu

T o r t u r o w a n i e  więźn iów w Sowie tach
KIJÓW. Władze sowieckie w Kijo­

wie i Charkowie urządziły szereg rewi- 
zyj w Doszukiwaniu walut i kosztow- 
noci. Liczba aresztowanych w tych 
miastach wynosi około 450 osób. 
Aresztowani przebywają w takiej cias 
noście, że muszą bez przerwy stać, 
przyczem wobec braku pożywienia 
przechodzą straszne cierpienia.

Część aresztowanych została uwię­
ziona w lokalu G. P. U., gdzie pod­
dawana jest torturom  przez specjalną 
komisję śledczą.

Napad na  pociąg w Meksyku-
Z Meksyku donoszą o śmiałym  n a ­

padzie bandytów na pociąg kurjerski, 
kursujący pomiędzy Guadalajara w 
stanie Jaisco, a stolicą kraju. Napad 
został odparty przez towarzyszącą kur 
jerowi eskortą wojskową. Zdołano rów­
nież ująć kilkudziesięciu bandytów, 12 
z pośród nich rozstrzelano doraźnie na 
mocy rozporządzenia dowództwa woj­
skowego w Guanajuato.

Po 1 .0 0 0  uśc i sków  r ą k . . .
WASZYNGTON. — Prezydent Ho- 

over położył w obecności 4.000 osób 
kam ień węgielny pod wspaniały 
gmach Sądu Najwyższego, którego bu 
dowa kosztować ma 10 miljonów do­
larów.

Z tej okazji odbyło się w Białym 
Domu przyjęcie. Prezydent Hoover, 
uścisnąwszy ręce przeszło tysiąca o- 
sób, zauważył na palcu prawej ręki 
m ałą rankę, wywołaną prawdopodob­
nie od pierścionka.

Za radą lekarza prezydent wrócił 
do swych apartamentów.

Sensacyjna uchwała
komis j i  ś l e d c z e j  s e j m u  p r u s k i e g o
BERLIN. Komisja śledcza sejmu 

pruskiego powzięła uchwałę, dom a­
gającą się od prokuratora państwa na­
tychmiastowego aresztowania b. m i­
nistra skarbu Kleppera.

Stwierdzono, że Klepper, jako pre­
zydent państwowej kasy pruskiej po­
brał od roku 1929 do 1931 tytułem

palenie w sercu, iecz mniej gw ałtow ­
ne niż pierwsze. Baronowa o tem  
nie wiedziała.

O dziesiątej, w chwili kiedy Raul 
w Morfontaine życzył dobrej nocy dok 
torowi Gilbertowi, Gabrjela wchodziła 
do pawilonu i przed położeniem się 
do łóżka uklękła, prosząc Boga, aby 
czuwał nad tym , którego kochała i 
strzegł go od wszelkiego niebezpie­
czeństwa.

X X X.

N astępnego dnia goście Kwadrato­
wego Domu byli na nogach bardzo 
wcześnie, G ilbert jednakże odw szyst 
kich w stał najraniej.

Czekał na Raula i Filipa, przecha­
dzając się po parku ze swym i char­
tam i.

— Jesteśm y na pańskie rozkazy, 
doktorze—rzekł pan de Challins, śc is­
kając go za rękę.

— Dobrze panowie spaliście?—za­
pytał gospodarz domu, uśm iechając 
się.

— Co do m nie niezbyt dobrze...— 
odrzekł Filip.

— Czy nie wygodne m iałeś pan 
łóżko?

— Nie, bynajm niej! ale nie m o­
głem  zapanować nad mojem wzrusze­
niem ... To, coś m nie pan wczoraj o- 
powiedział, bardzo m nie wzruszyło i 
nie dawało mi zasnąć...

— Pojm uję to; przypuszczam  jed­
nak, że zmęczenie w końcu zwycię­

pensji około 100 tys. marek. W cha ' 
rakterze prezydenta kasy pruskiej po­
pełnił on szereg czynów natury kry­
minalnej. Subwencjonował on socjal­
demokratów i centrum,zwłaszcza pod­
czas kampanji wyborczej.

Z Klepperem współdziałali niektó­
rzy wyżsi urzędnicy, którzy na swoje 
osobiste wydatki pobrali znaczne kwo­
ty z kasy państwowej.

Wykrycie sktadu broni
i am unic j i  w  H a n n o w e r z e .

HANNOWER. — W jednym z do­
mów przy Louisenstrasse znaleziono 
przy rewizji około 5 tysięcy nabojów 
do karabinów maszynowych, 19 kara­
binów ręcznych, jeden ciężki karabin 
maszynowy i jeden nabój armatni. 
Właściciel mieszkania uciekł i do tych­
czas go jeszcze nie ujęto,

Z różnych stron
w  K ilk u  w i a r s s a c h ,

— Okręt szkolny polskiej marynar 
ki wojennej „Iskra* w drodze pow­
rotnej z Maroska i północno-zachodniej 
Afryki, zawinął do portu Brest.

— Książę Ludwik Napoleon, który 
kilka dni tem u zachorował na zapale­
nie płuc, jest  umierający.

— W Granadzie (Hiszpanja) komu 
niści napadli na procesję. Doszło do 
strzelaniny. Jedna osoba została zabita 
a kilkadziesiąt odniosło rany.

— Nad Niceą przeszła gwałtowna 
burza, połączona z ulewnym deszczem. 
Woda dochodziła do 1 metra, zalewa 
jąc szereg ulic i wyrządzając wielkie 
spustoszenia. Straty wynoszą 15 m il­
jonów franków.

— Sąd doraźny w Kielcach skazał 
na śmierć mieszkańca wsi Dobromierz 
pow. włoszczowskiego, Andrzeja Wiś-

żyło zajęcie myślami.
— Nie bardzo, zapewniam pana.
— Czy to dziś rano mamy jechać 

do Pontarme?—zapytał Raul.
— Tak jest... Poszlę zaraz po po­

wóz.
— A to na co? Taka piękna p o ­

goda. Prześlicznie byłoby pójść pie 
chotą przez pola i lasy.

— Takie i moje zdanie...—odrzekł 
doktór Gilbert.

— Dlaczegóż więc wspominałeś 
pan o powozie?

— Bałem się, że dla Paryżan dro­
ga ta byłaby zbyt nużącą.

— My umiemy chodzić — zawołał 
Filip, potem dodał z zuchwałością, 
mogącą unicestwić podejrzenia gospo­
darza domu, jeżeli on go posądzał. — 
Czy nie będziesz pan miał nic prze­
ciwko temu, ażeby mój służący po­
szedł z nami.

— Nic, byna jm n ie j ..
— Myślę, że on nam może być 

użyteczny i na wszelki wypadek da­
łem mu rozkaz, aby był gotów...

Vendame wychodził właśnie z willi 
i z kapeluszem w ręku zbliżył się do 
swego nana, który mu powiedział:

— Juljanie, pójdziesz za nami.
— Dobrze, panie baronie.
Wszyscy trzej udali się w drogę.
Ju ljan  postępował za nimi w przy­

zwoitej odległości.
Wyszli z parku przez drzwi wycho 

dzące do gęstwiny i wkrótce znaleźli 
się na czystem polu.

Dźwiękowy „Teatr O D E O N * *
W  n ie d z ie lę  16 p aździern ika  o g o d z in ie

12.30 w  południe .
O d b ęd z ie  s ię  p o łu d n io w y  se a n s  w s p a ­

n ia łeg o  fi lm u p. t.

Dzikie po la  ej: D anuta I
A rciszew ska Nad program:

D O D A T K I  D Ź W I Ę K O W E .
K rzes ła  ty lk o  49 g r o sz y  M iejsce  w  l o ­

ż y  99 g r o s z y _______________

niewskiego, za zamordowanie w chęci 
zysku swych rodziców.

— Sąd w Olicie (Litwa) skazał 
Polaka Andrzeja Zarzyckiego na rok 
więzienia za nauczanie języka i his- 
torji polskiej, oraz prowadzenie szkółki 
polskiej.

—- Rząd hiszpański opracował pro­
jekt ustawy mocą której wszystkie 
dobra, należące do związków religij­
nych, zostaną skonfiskowane na rzecz 
państwa.

K R O N I K A
KALENDARZYK

N ied zia la  16 |październ ika .  Martynjana  
M. i Saturjana.

P o n ie d z ia łe k  17 p aździern ika .  W ik to ra  
M ałgorzaty .

W actiód słońca: o g. 6 03 Zachód i6.42
N o c n e  d y ż u ry  a p t e k .

W  n o c y  z so b o ty  na  n ie d z ie lę :  II A l e ­
ja, Ostatni Grosz.

W  n o c y  z n ie d z ie l i  na p on iedz ia łku:  
N o w y  R yn ek ,  A le ja  W o ln o ś c i .

W o j e w o d a  k ie le c k i  b a w i ł  w
C z ę s to c h o w ie  W związku ze zmia­
ną na stanowisku naczelnem w staro­
stwie częstochowskiem, bawił onegdaj 
w naszem mieście wojewoda kielecki 
p. Paciorkowski. Pan wojewoda prze­
prowadził wstępną lustrację urzędu 
starościńskiego i w dniu wczorajszym 
opuścił Częstochowę.

P a n  s t a r o s t a  E u i tac h fe w icz  
o b e j m u j e  u r z ą d .  J a s  j u z  donosi­
liśmy, nowomianowany starosta częs­
tochowski p. Kazimierz Eustachiewicz 
przybył już  do Częstochowy. Na dwor 
cu powitali pana starostę: wice-sta- 
rosta p. Bielawka i komendant powia­
towy P. P. p. Grabowski.

Nowomianowany naczelnik wy- 
działu urzędu wojewódzkiego w S ta ­
nisławowie p. Kazimierz Kiihn nie 
mógł być obecnym w dniu przybycia

Pan de Garennes zapytał:
— Csy to w tej okolicy przecha­

dzałeś się pan, panie doktorze, kiedy 
pańskie psv odkryły trum nę hrabiego 
de Vadans?

— Nie, ale za parę m inut wejdzie­
my na drogę, którą w tsdy szedłem.

I wchodząc na w ąską ścieżkę, w i­
jącą się wśród pola, wkrótce doszli do 
drogi, prowadzącej do Baron.

— Otóż jesteśm y na drodze, o któ 
rej w spom inałem —rzekł doktór.

— Pokażesz nam  pan miejsce, w 
którem  odkrycie było zrobione—rzekł 
Filip zuchwale.

— Zaprowadzę tam  panów.
Ju ljan  Vendam e nie m ógł słyszeć

tego, co mówiono, lecz poznając dro­
gę, k tórą dwa razy przebywał, aby 
spełnić św iętokradzką kradzież, odga­
dyw ał znaczenie słów zamienionych.

— Pan baron nie ma ryw ala co do 
bezczelności—m yślał.—Stary  je s t bar­
dzo sprytny, zostanie jedaak  w pole 
wyprowadzony, jak  rekru t. Co do 
m nie przygotowany jestem  na w szyst­
ko, nie dam  się złapać, ani się zaga­
pię.

Nagle doktór zatrzym ał się, w ska­
zał ręką na pole niedawno obsiane.

— To w tej stronie p o la—rzek ł— 
m niej więcej dwadzieścia pięć kroków 
tam  na lewo psy moje zwietrzyły 
trum nę.

Pan de Garennes zapytał:
— A czy daleko stąd  jeszcze do 

oberży Magloire? D. c. n.

K ino-Teatr „ATLANTIC* Ogrodowa 19.
Od czw artku  13 p a źd z iern ik a  i dni n a s tęp n y c h .  W ielki podw ójny  program !
W ie lk a  k o m e d ja  kryrni- |-------------------------------------------------------------------------------------
n a ln o  - s e n s a c y jn a  p. t. <_______________________________ ______________________
H is tor ja  k ra d z ież y  s ł y n n e g o  na  cały św ia t  obrazu M adonny R afaela , z  którą  
z b ie g i e m  o k o l ic z n o śc i  łą c z y  s ię  m i ło ść ,  od d an ie  i w a lk a  o c z e ść .  Oraz p o t ę ż ­
n y  dramat o sn u ty  na tle  p r z e ż y ć  n i e b e z p i e c z n e g o  b a n d y ty  i j e g o  m iłośc i

w  ro lach  g łó w n y c h  u rocza  Priscilla 
D ean oraz n iezró w . W allace Berry

ku w ła sn e j  ‘
s io s tr z e  pt. _ _  _  ______ _____  _______

Uwaga! Całkowity p ro g ram  ilustrow any dźw iękow o - mu»yt»nle.
Biały Tygrys

SKRADZIONE OBLICZE?



, S Ł O  W O  C Z Ę S T O C H O W S K I E *

• _  Dźwiękowe „GRAND•KINO" — “ •*
R Od poniedziałku 10 października 1932 r. i dni następnych. — Dawno oczeki­

wana prem jera najw iększego  przeboju d źw ięk o w eg o  europejskiej produkcji 
f i lm o w e j !  Film przyjęty  z zachw ytem  przez w szys tk ie  stolice Europy!

€

L il jan a  H a r v e y ,  H e n r i  G a ra t ,  A r m a n d  V a h m m a *  T u ń r W  
B e r n a r d  i Lii D a g o v e r  w filmie p. t. A U l I g l  C 3  ■
NAD P <OGRAM: N o w e  d o d a t k i  d ź w ię k o w e .  — — S z c z e g ó ły  w afiszach.

W n ied zie lę ,  dnia 16 b m., o tw arty  b ę d z ie  w? C z e s t O f t h O W t ©
(I fiJcsJa Mr. 41 ( w  p o t f w ó n u i  nowy zak ład  ga s tro n o m icz n y  p n.

„ G O S P O D U  L U D O W A "
u rzą d zo n a  w ed łu g  w ym agań  hygjeny, w z o r e m  w ie lk om ie jsk ich  za k ła d ó w  
w y d a w a ć  b ę d z ie  w  god z in ach  od 7 ej rano do 11 ej w ie c z o r e m :

Potrawy m ię s n e  z  p ie c z y w e m ,  piwem  lub herbatą  po 50 gr.
Obiady z dw óch  dań z p i e c z y w e m ......................po 60 gr
Zupa z c h le b e m   po 30 gr.
S zk lank a  białej kawy, h erb aty  lub piwa . . po 15 gr

Dania g o rą c e  w y d a w a n e  b ędą p r z e z  cały d z ień .
Kuchnia prowadzona b ęd z ie  przez d ługo letn iego  kuchmistrza i w s p ó ł ­

w łaściciela  b. restauracji „Polonja" p. C zesław a Matusiaka.
Zarząd „Gospody Ludowe}".

'̂ 9EKS3KSE283BH iSBSHHBB

Otwarcie Kursu Przysposobienia Społ. 
Robotników w Częstochowie.

Nr. 238.___________________________

swego następcy ponieważ bawił w to ­
warzystwie inspektora samorządowego  
p. Struaińskiego i in na polowaniu w 
Kościelcu.

W alne zgrom adzeni© Zwlą* 
zku Nauczycielskiego. w n'e: 
dziele, dnia 16 b. m. « godz 10 w I 
terminie lub o .11 w drugim terminie 
w sali gimnastycznej w gmachu szko 
łv Nr. 14 dtzv ul. W aszyngtona nr 
62 odbedzie sie nieodwołalnie wn|ne 
zgromadzenie członków Związku Nau­
czycie ls tw a  Polskiego oddziału powia 
tnwef»o w Częstochowie, nrzy wsnół- 
ndziale delegata zarządu głównego. 
Członkowie oroszeni są o liczne i pun- 
ktnnlno nrzvbvcie.

Z kursu obrony orzeclwga* 
zowei W dniach 11 , 12 i 13 b. m. 
odbył się 10 godzinny kurs  obrony 
orzeciwgazowei, urządzonv staraniem 
zarzadu Koła Pow. L. 0 . P . P. w Ozę 
stochowie. Na kurs złożyły się w ykła­
dy, przezrocza, ćwiczenia z maskami 
oraz kam erą gazową. Kurs prowadzili 
np. instruktorzy: Gaezkowski, A. Po- 
liszewski i T. Strzelecki. Na zakoń­
czenie kursu d , inż. Z. Brykalska wrę 
czyłn zaświadczenia o odbyciu prze­
szkolenia w obronie przeciwgazowej 
pp. dr. D. Biluchowskief, A. Kohno 
wej, dyr. Z. Matulowęi. mjr. A Niko- 
rowiczowei. I. Radłowskiej, A. Sadów 
skiei i Z. Witkowskiei.

Kurs obrony przeciwgazo- 
we). W sali Teatru Kolejowego przy 
ul. Piłsudskiego (obok Dworca) odbę­
dzie się w dniach 17 i 18 b. m w 
godzinach od 18 do 21 bezpłatny kurs 
obrony przeciwgazowej dla pracowni­
ków P. K. P. i ich rodzin. Kurs obej­
muje pogadanki z dziedziny obrony 
ludności cywilnej, ćwiczenia z m aska­
mi i o uszczc' Tanin mieszkań.

Na p o . n ia . Kryzys dotk­
nął i zespół ś h .ewttifów bazyliki jasno­
górskiej.— Zredukowani śpiewacy, ra ­
tując się przed nędzą, jadą w świat, 
by koncertami podtrzymywać swą eg­
zystencję. Przed odjazdem dadzą oni 
jedyny koncert w Częstochowie w 
przyszłą sobotę dnia 22 b. m. w sali 
„Panoramy". Protektorjat nad koncer­
tem objęli: J. E. ks. biskup dr. Ku­
bina. general Dąbkowski, komisarz 
Mazur i były starosta p. Kfihn.

„Wszystko d la dziewczyny".
Zawsze dbający o dobór wartościo­
wych filmów kino-teatr „Odeon" w yś­
wietla brawurowy film z Harry Pe- 
el’em  p.t. „Wszystko dla dziewczyny”. 
Publiczność z wielkiem zainteresowa­
niem śledzi niezwykłe przygody aw an­
turnicze po mistrowsku kreowane 
przez ulubieńca kinomanów, niezrów­
nanego Harry Peela.

Kino „NUŻĄ" ŁY,
W yśw ie tla  się od dziś, dwa w ielk ie  fil- 

my: Dramat i komedja.
D Z I E C K O  6 0 R ą » S S “ «

Komedja p ełn a  w e r w y  i humoru, 
romans paryski p. t.

T l ,  T T  f l O J E  n  R R Z C N I E
POkAJ z oddzielnem w ejśc iem  do w yna­

jęcia III Aleja 79 m. 8. III-cie piętro 
front.

Piszący te słowa p rzez  lat parę był 
zdała  od Częstochowy. P rzy jecha ł, pa trza ł 
podsłuchiw ał, ja k  ka żd y  ciekaw ski, zw łasz  
cza, g d y  jest d zienn ikarzem .

—  I  cóż w y  tu  macie nowego?
—  H m , owszem, oczyw iście m am y.
—  Pozwólcie m i obe jrzeć, now y gmach  

szp ita ln y .
—  A leż owszem, n a tu ra ln ie  że p o z­

w olim y, tylko... n ie  m am y nowego gm a­
chu szpitalnego.

ł —  N ie  macie nowego szpitala? więc 
cóż w y  macie nowego?

—  T ea tr!
M iele nam iętności zg rzy ta jącej zęba­

m i mieściło się w tym  o k r zy k u 1 Teatr! 
Is to tn ie , im ponu jący  gmach, oszałam iają­
cy, zm usza jący  "do rozw arcia gęby na  
oścież. Teatr na  w yrost  —  do setnego 
pokolenia.

—  Co „toto“ kosztotoało?
—  Tjważa p a n   .................................................

—  Aaa!.. A  w czyjej głowie powstał 
ten sza lony  pom ysł?

W niedzielę dn. 16 X  r. b. o go­
dzinie 13 w sali Związku Związków 
Zawodowych (Katedralna 11) odbędzie 
się uroczyste otwarcie pierwszego kur­
su przysposobienia społecznego robot­
ników. Otwarcie zagai p. poseł Anto­
ni Piekarski, poczem programowy wy 
kład na tem at „Przebudowa społecz­
n a ” wypowie p. K. Jędrusik.

W uroczystości wezmą udział przed

Znów ponury dramat rozegrał się 
w naszem mieście.

Wczoraj o godz. 12 w południe 
pogotowie lekarskie zaalarmowane 
zostało samobójstwem dokonanem w 
domu nr. 38 przy ul. Olsztyńskiej.

Przybyły na miejsce w y p a d k u  l e ­
karz pogotowia zastał wijącą się w 
strasznych bólach 19-letnią Kamilę 
Tulióską, żonę urzędnika kolejowego, 
która w celach samobójczych wypiła 
większą ilość esencji octowej.

Stan denatki był bardzo groźny, 
pogotowie więc bezwłocznie przewio­
zło ją do szpitala zapasowego na Jas-

Czy znacie taką anegdotkę?
Przyszedł biedny do bogatego. — 

„Daj mi pieniędzy, założę w ykw in t­
ną restaurację i będę bogatym — po­
wiada. Bogaty pieniądze dał 1 biedny 
restaurację wykw intną założył. Ale 
interes zawiódł. W ykw intna  publicz­
ność nie poparła wykwintnej restau­
racji. — „Daj mi jeszcze pieniędzy — 
powiada ubogi do bogatego—postawię 
przed wejściem szwajcara w liberji, 
on napewno znęci publiczność”.

Ubrany w bogatą liberię stanął 
szwajcar u drzwi restauracji. Lecz i 
teraz interes pustkami świecił.

— „Mam radę: zmienię szyld i 
przekształcę restaurację z wikwintnei 
na jadłodajnię ludową dla najgłodniej 
szych.

Tak zrobił, lecz i jadłodajnia pust

być należy.
-  O tó ż ..................................................

—  Ach.

Oj?

OjojU
Chyba w ym ow na rozm owa, choć do 

ucha szeptana?
Teatr je s t  —  szp ita la  brak. S e tk i t y ­

sięcy złotych, zaklęte w m artw e m u ry  
niedokończonego i  n ie  kończonego gm a­
chu, u rąga ją  próżności swego twórcy i 
nędzy  lu d zk ie j  —  te j nędzy , która jest 
zbyt biedną, by pozw olić  sobie na  luksus  
chorowania, a która m im o to choruje.

Omach je s t po tężny, ja k  nędza rzesz 
ciężko pracujących i  p rze trw a  pam ięć  
in icja tora , k tóry , gdyby go próżna  p y ­
cha n ie  oślepiła, byłby d ziś  błogosławio­
nym . B y łb y , gdyby zrozum ia ł nędzę mas 
i n ęd zy  tej po trzeby najpierw sze.

B y łb y , gdyby zapał swój i  p ien iądze  
n ie  swoje zaklą ł w  ż y w y  pom nik m iło­
s ierdzia  ludzkiego  —  w budowę nowego 
szp ita la  dia Częstochowy.

stawiciele organizacyj, interesujących 
się ruchem robotniczym i zawodowym, 
na ideologji marszałka Piłsudskiego 
opartym, słuchacze kursu  i członko­
wie Z. Z. Z.

Sekretarjat Z.Z.Z. zaprasza w szyst­
kich, którym dobro oświaty robotni­
czej leży na sercu, aby obecnością 
swoją uświetnili uroczystość.

nej, gdzie zmarła w strasznych cier­
pieniach dziś o godz. 4 i pół nad 
ranem.

Jak  się dowiadujemy powodem 
samobójstwa była sprzeczka m ałżeń­
ska.

Tragedię tego sam ' ' js tw a pogłę­
bia okoliczność, że ulióscy byli 
młodem małżeństwem, pozostając po 
ślubie zaledwie parę miesięcy, pobrali 
się z miłości i związek ich rokował 
nadzieję szczęśliwego współżycia.

Szczegóły tej tragedji podamy w 
następnym numerze „Słowa".

kami świeciła.
Powód? Biedak nie nadawał się... 

do prowadzenia interesu.

Sosnowiecki „11. Pkspres Często­
chowski”. będący zlokalizowanem wy 
daniem „Expresu Zagłębia" i w Sos­
nowcu drukowany, zmienił szyld: bę­
dzie teraz zwać się „Kurierem Często 
chowskim". Pozatem wszystko bez 
zmian. Je s t  to ostatnia próba ratow a­
nia się przed plajtą. W ulotce, wyda­
nej przez „Expres Zagłębia” redaktor 
„Expresu Częst." zapowiada płaczli­
wie, że w „Kurjerze" dążyć będzie 
do poprawy bytu szerokich warstw 
pracujących i bronić je przed wyzys­
kiem gnębicieli i wyzyskiwaczy pa­
trzących na świat przez „niebieskie 
okulary".

W kwestji zasadniczej:
„Kurier” to „Expres Częstochow­

sk i” a „Expres Częstochowski" to sos 
nowiecki „Expres Zagłębia” i skoro 
dopiero teraz „Kurjer Częst." ma słu­
żyć szerokim warstwom pracujących, 
to znaczy, że „Expres Zagł.“, lub jak 
kto woli „Expres Częst.", tym  w ars­
twom dotąd nie służył. Boć jednak 
„Kurjer” to ciągle jeszcze p. Monsior- 
ski i p. Barylski—acer, który przy 
pomocy „szkiełek zakopconych” chce 
walczyć z „gnębicielem i wyzyskiwa­
czem”, który patrzy na świat „przez 
niebieskie okulary w złoconej opra­
wie”. Nie jest to tajemnicą, że felje- 
t-jny „przez niebieskie okulary” uka­
zują się w organie p. P. D. Wilko- 
szewskiego, jak również i to, że p. 
Acer-Barylski przez lat 12 wiernie słu 
żył p. Wilkoszewskiemu.

Cóż jednak mają wspólnego szero 
kie warstwy pracujące z chęcią pom ­
szczenia się p. Barylskiego na p. P.D. 
Wilkoszewskim?

Poprostu interes nie idz ie— więc, 
jrdy zawiodło skokietowanie tutejszych 
-ifer zamożnych, kokietuje się w ar­
stwy pracujące — a wszystko dlatego, 
że interes nie idzie a gdy nie pójdzie

3.

„ Dźwiękowe „Grand- Kino"
f w  n iedzie lę  -16 października o godz.  
|  12.30 w  południe.urokach rnmm nim

Fascynująca inscenizacja, pełna rozm a­
chu w ystawa, znakomity zesp ó ł  w yk o­
n aw ców  i n ajw yższa  techniczna dosko­
nałość z łoży ły  się na film, który każdy  

musi zobaczyć.
W szystk ie  krzesła po 49 gr. L oże 99 gr.

nadal, być może. p. Barylski wróci do 
p. P. D. Wilkoszewskiego i będzie 
wspólnie z nim spoglądał na świat 
przez „niebieskie okulary oprawne w
z ło to* .

Zebranie kom itetu rodziciel­
skiego przy I gim. państw  Za­
rząd komitetu rodzicielskiego przy 
gimnazjum państwowem im. H. Sien­
kiewicza zawiadamia swych członków, 
że 27 b. m. o godz. 18 odbędzie się 
ogólne zebranie doroczne. Na porząd­
ku dziennym: wybór nowych człon­
ków zarządu, przyjęcie sprawozdania 
kasowego za rok szkolny 1931j32, o- 
raz zatwierdzenie budżetu na rok 
szkolny 1932|83.

„Polska na morzu* — odczyt 
w tali Straty. W  niedziele 16 b.m. 
o godz. 14 w sali Straży Ogniowej 
członek zarządu głównego Ligi Mor­
skiej i Kolonialnej, dr. Rosiński, wv- 
głosi odczyt p. t. „Polska na morzu", 
ilustrowany przezroczami. Odczyt ten, 
ze względu na jego treść, ściągnie 
niewątpliwie do sali Straży liczne rze 
sze publiczności. Ceny biletów no 
50 gr., dla członków 40 gr. i dla mło­
dzieży 20 gr.

„Wielka herbatka towarzys­
ka". Miejscowy obwód Legjonu Mło­
dych, Związku Pracy dla Państw a u- 
rządza dnia 15 października b. r. w 
salach Ligi Morskiej i Kolonialnej 
„Wielką herbatkę towarzyską”. Wstęp 
1,50 zł. Strój dowolny. Bufet na miejs 
cu. Orkiestra doborowa. Początek 
punktualnie o godz. 20. Wejście tylko 
za zaproszeniami.

Z teatru  „K am eralnego".
Dziś, w sobotę i iutro, w niedzielę, 

o godz. 16 15 teatr „Kameralny” daje 
dwa pierwsze przedstawienia popular­
ne po cenach najniższych. Na przed­
stawieniach tych odegraną będzie dos­
konała komedja Kiedrzyńskiego — 
„Szczęście od ju tra ”. Bilety w cenie 
od 60 gr. są do nabycia w „Reno­
m ie” i od godz, 14-tej w kasie teatru. 
Wieczorem, w obydwa dni, o godz. 
20.15 komedjodramat Al. hr. Fredry: 
„Pan Jowialski”, którego wystawienie 
spotkało się z tak gorącym aplauzem 
naszej publiczności. Bilety wcześniej 
do nabycia w „Renomie”.

W przygotowaniu pod kier. reż. 
Wł. Ziembińskiego świetna angielska 
farsa p. t. „Beczka złota”. Premjera 
w przyszłym tygodniu.

S Z K O Ł A  P R Y W A T K A  P O W S Z E C H N A
oraz PRZEDSZKOLE

ST. L I G £ Z Ó W H Y
w Częstochow ie,

Al. Kościuszki 8, te l. 186.
przyjmuje zapisy do w szystk ich  od­

działów oraz przedszkola.
Kancelarja o tw a r ta  codziennie  

 od godz 8  —  15 po poł.
bN H M M b  mammmmanammmmm — mai mi  .... .

WAŻNE OLA PAN!
Piegi i plamy na twarzy, to nieprzy­

jem ne utrapienie dla pań z olbrzymią  
szkodą dla ich urody. Niejedna też z 
pięknych pań staje przed lustrem z 
n iem em  pytaniem  na ustach, jak p o z ­
być się  tych n iebezpiecznych  w rogów  
sw ej urody. Oto do u sług  w  takiej kry­
tycznej chwili staje jako n iezaw od n y  
środek KREN „LACTOLIN", który ra­
dykalnie usuwa piegi i plamy.

Krem „Lactolin“ nagrodzony został 
w ielom a  nagrodami, w  tem złotym  m e ­
dalem na w ystaw ie  w  Paryżu i liczne-  
mi dyplomami. Żądać wszędzie .

SKŁAD FUTER
f i r my  A *  P I K

Częstochow*, Aleja Nr. 3  
(front, 1-sze p iętro )

P o le c a  na nadchodzący sezon  wielki  
w ybór w sze lk ieg o  rodzaju fu ter  

po cen a ch  najniższych  
T o w a r  dowolny —  Obsługą solidna.

Wymownym

Tragiczne samobójstwo młodej mężatki.

Poprostu interes nie idzie.
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Restauracja „ADRJA”  Restauracja
Częstochowa, II Aleja L. 38 

W ydaje śn iadan ia , ob iad y  i kolacje, oraz wszelkie dania a ia 
ca r te  po cenach niebywale niskich.

Bufet zaopatrzony w trunki krajowe i zagraniczne.
W porze ob iad ow ej i w ieczorow ej koncert

UWAGA! Zakąski gorące po 30 groszy UWAGA1

Aby n ie  przepłacaj, należy kupow aś w pierwszem  źródle!

FHTFR Maurycy Kornberg
I U I L 11 Panny Marji 6, I pię tro,  tej.  259

zao p atrzo n y  je s t  na  nadchodzący  sezon  1932*33 r. 
w  w  ie lki  w y b ó r  w szelk iego  ro d za ju  fu ter, jak: skórk i, błam y, lisy it.p.
Na składzie najmodniejsze fu t ra  i marynarki gotowe, według ostatnich

modeli paryskich
C e n y  b a r d z o  p r z y s t ę p n e .  C e n y  b a r d z o  p r z y s t ę p n e .

Ze sportu, w nłeessielę, 16-go 
b. m. odbędzie się ciekawy mecz 
lekkoatletyczny między K, 0. S, „Vic­
toria" a nowoutworzoną szkołą pod­
chorążych 7 Dywizji niechotv przy 
27 p. p. o puhar przechodni. Zawody 
powyższe będą nawiązaniem tradycji 
sportowej międ*v wychowankami 
szkoły a K.O.S. „Victoria”. Ze wzglę­
du na udział sportowców-podchorąża- 
ków. rekrutujących się z kilku woie 
wrtdztw. Mecz budzi wielkie 'zaintere- 
sowanie.

Mecz lekkoatletyczny, w nie­
dzielę dnia 16 października b.r. o go­
dzinie 2-ej po Doł. na stadionie spo r­
towym  im. Marszałka J. Piłsudskiego 
Drzy ul. Pułaskiego, 2 odbędzie się 
mecz lekkoatletyczny miedzy Żyd. T o w .  
Gimn.-Soortowym a K. S. „Brygada”.

W  programie zawodów odbędą sie 
następujące konkurencie;

Panie — biegi 60 mtr., 800 mtr. i 
sztafeta 4 x 75 mtr.. skoki wdał i 
wwvż, rzut dyskiem i Dchnięcie kulą.

Panowie — biegi 100 mtr., 800 mtr.. 
3.000 m tr. i sztafeta olimpijska, skoki 
wdał i wwyż, rzut dyskiem i pchnię­
cie kulą.

Zawody powyższe budzą wielkie 
zainteresowanie wśród licznych sym ­
patyków.

Ozlś otw arcie „G ospody Lu­
d ow ej” . Dziś, w niedzielę nastąDi 
otwarcie w naszem mieście „Gospody 
Ludowej” w przestronnym lokalu przy 
ul. Najśw. Marji Panny Nr. 41 (w po ­
dwórzu). Gospoda wydąie obiady po 
istotnie niskich cenach, bo po 60 gr. 
i to łącznie z pieczywem, potrawy 
mięsne — 50 gr., zupa z chlebem — 
30 gr., szklanka herbaty lub piwa — 
15 groszy. Kuchnia pozostaje pod fa- 
chowem kierownictwem p. Matusiaka, 
długoletniego kuchmistrza i współ­
właściciela b. restauracji „Polonja”.

D ługo n lezacierające sie  
w rałen ie  pozostawia po sobie b a ­
jeczny film, wyświetlany obecnie w 
kino-teatrze „Grand”. .Kongres tań ­
czy” je s t  rzeczywiście przebojem se­
zonu, budzącym zachwyt powszechny.

Ola naszych milusiAsklch-
lmprezy, urządzane przez szkołę p. 

Z. Wigurskiej-Folfasińskiei, mają już 
swoją ustaloną renomę. Dlatego też 
ręczyć można, że wielka zabawa dla 
dzieci p. n. „Kiermasz Jesienny” zgro 
madzi licznie naszych milusińskich. 
Kiermasz obfitować będzie w wiele 
artrakcyj i niespodzianek. Szczegóły 
w ogłoszeniu.

„Moskwa b ez  twarzy" to po­
tężny dram at z za kulis czerwonego

Poraź szósty Sąd Okręgowy odro­
czył rozprawę przeciwko 37-letniej p. 
Stefanji Rydlowej, żonie b. wicedyrek­
tora częstochowskiego oddziału Banku 
Polskiego. Juljana Rydla. Tłem aktu 
oskarżenia jest zarzut przy właszszenia 
sobie przez p. Rydlową weksli na 
sześć tysięcv złotych, stanowiących 
własność p. Heleny Chylińskiej.

Weksle te, z wystawienia jednego 
z obywateli ziemskich, opatrzone ży­
rami p. Otrąbka i p. Rydlowej 
o t r z y m a ł a  p. Chylińska 
w 1929 roku jako częściowe pokrycie 
należności z tytułu sprzedaży księgar­
ni firmie „Wacław Swięcki i S ka” w 
Częstochowie. Weksle poszły do inka­
sa i wobec niewykupienia ich przez

KONCESJONOWANE 
WI ECZORNE K URS Y

H f i f I D L O U O - B U C H f l L T E R Y J N E
Inż. Comm. H. SZPITZA 

i abs. W. S. H. S. MARKOWICZA
p r z y j m u j ą  z a p i s y  n a  b ieś . pó łrocze. 

Po z ł o ż e n i u  e g z a m i n u  dyplom  
w / g  w z o r u  Min W .  R.  i O. P. 

IN F O R M A C JE :  ul. K a t e d r a l n a  7 m.  3 
( f r o n t  I p i ę t r o )  od  godz.  6 — 7.30

teroru. Genjusz Raoula Walscba zre­
alizował wyraziście bunt milionów 
uciśnionych. Obraz ten, wywołujący 
potężne wrażenie, wyświetla obecnie 
kino tea tr  dźwiękowy „Nowości”.

Dramat I kom edja złożyły się 
na całość świetnego nrogramu kina 
„Muza”. „Dziecko gó r” trzyma nerwy 
widza w silnem napięciu. Komedja 
„Ty, ty moje m arzenie” bawi hum o­
rem i werwą.

Kradzież obrazu M adonny  
Rafaela posłużyła za tem a t  do sen­
sacyjnego obrazu kryminalnego — 
„Skradzione oblicze”, który wyświetla 
obecnie kino tea tr  „A tlantic” w wiel­
kim, podwójnym programie: łącznie z 
filmem „Biały tygrys”.

Czestochowianin przywłasz­
czył so b ie  70 tysięcy złotych.

Prokuratorja w Warszawie poleci­
ła aresztować Maurycego Zimmerma- 
na. częstochow*anina, ostatnio zamiesz 
kującego w licy. gdzie posiadał
przedstawicie: ro fabryki kapeluszy 
A ugusta Swob. ly  pod Bielskiem. Po­
zostając w stosunkach handlowych z 
szeregiem firm warszawskich. Zimmer 
m an inkasował w imieniu fabryki n a ­
leżności i przywłaszczał je sobie.

Ogólna cyfra przywłaszczonych w 
ten sposób przez Z imm erm ana pienię­
dzy wynosi na szkodę Swobody oko­
ło 70 tysięcy złotych.

Chciała rzucii s ie  p od  p o ­
ciąg Przechodnie uniemożliwili wczo 
raj dokonanie samobójstwa. Wczoraj 
o godz. 3 po poł. jakaś , nędznie przy­
odziana dziewczyna w wieku około 
20 lat usiłowała rzucić się z mostu 
kolejowego w alejach pod nadchodzą-

wystawcę, zostały zaprotestowane. P. 
Chylińska zwróciła się do firmy 
„Wacław Swięcki i S ka, z którą u s ­
taliła term iny spłat zaprotestowanych 
weksli. Z kolei firma „W. Swięcki i 
S-ka” miała, po w ykupieniu weksli, 
wyegzekwować należność od dalszych 
żyrantów, a w pierwszym rzędzie od 
p. Rydlowej. Stało się jednak inaczej. 
P. Chylińska złożone u p. Swięckiego 
weksle odebrała, oświadczając, że p. 
Rydlowa wyraziła gotowość bezzwłocz­
nego ich wykupienia. Istotnie p. R yd­
lowa odwiedziła p. Chylińską, lecz 
zamiast gotówki przyniosła nowe w e ­
ksle z własnym podpisem i bezcere­
monialnie , pomimo protestów p. Ch., 
ukryła w torebce zaprotestowane 
weksle, a pozostawiwszy własne, jak 
się okazało bezwartościowe, spiesznie 
opuściła mieszkanie p. Ch.

Od tego czasu sprawa sześciokrot­
nie wypływa przed forum sądowe i 
ciągle bywa odraczana z powodu n ie ­
s taw iennictw a p. Rydlowej, nadsyła­
jącej stale świadectwa lekarskie o 
chorobie.

W  ostatnim terminie Sąd Okręgo­
wy, odraczając sprawę, polecił lekarzo­
wi powiatowemu zbadać istotny stan 
zdrowia p. Rydlowej.

cy pociąg towarowy. Samobójstwo zo­
stało udaremnione jedynie dzięki prze­
chodniom, którzy w ostatnim  momen­
cie ściągnęli przemocą wspinającą się 
na barjerę mostu dziewczynę. Desne- 
ra tką  zaopiekowała się policja. Jak  
się okazuje powodem targnięcia  się 
na życie była nędza, spowodowana 
zamknięciem w więzieniu m atki n ie ­
doszłej samobójczyni.

Sam ochód najech ał na cy­
klistą. Na ul. Narutowicza najechał 
wczoraj samochód, p. Wiktora Ślęza­
ka (Dębie. ul. Rejtana 65) na jadące­
go rowerem p. Aleksego Świecę. Siłą 
uderzenia cyklista  wyleciał z siodła i 
wpadł do rowu, rower zaś uległ usz­
kodzeniu, w sku tek  czego p. Świeca 
poniósł stratę  na 40 zł. Poszkodowany 
zameldował o powyższem policji, k tó ­
ra zajęła się ukaraniem szofera.

W ieśniak żywcem pogrze  
bany. Tragiczny wypadek wydarzył 
się we wsi Wrzosy, gm. Przystajń.

Mieszkaniec tej wsi, 31-letni Piotr 
Małczak, wydobywał kamienie na 
swem polu. W skutek  podkopania 
ściany, oberwała się ona, przygniata­
jąc Małczaka, którego wydobyli dopie 
ro s tpm tąd przechodnie. Doznał on 
uszkodzenia klatki piersiowej i kręgo 
słupa. W stanie b. ciężkim przewie­
ziono go do szpitala.

Zamiast siana -  wlkt wlą 
sienny. Personalja: Czesia w. Olej­
nik (Kaczorowska 43 45), Stefan Żurek 
(Dobra 10), zawód: pozbawianie bliź­
nich ich własności — notowani k ilka­
krotnie w kartotece wydziału śledcze­
go. Na Nowym Rynku skradli wczoraj 
p. Józefie Nabiałek (Marysi 5) cztery 
wiązki siana. Łup odebrano od nich, 
zapewniająe im natomiast bezpłatny 
wikt i opierunek w „przytułku” na 
Zawodziu.

Muzykalna złodziejka Ja n i ­
na Blaszczyk (Rynek Wieluński) jest 
kobietą nadzwyczaj muzykalną, a 
szczególnie lubi śpiew kanarków. Tem 
też tłumaczyć należy fakt, że skradła 
ona wczoraj kanarka p. Jan in ie  Sygo- 
dzińskiej (Rynek Wieluński 51). Ka­
narek powędrował do prawowitej 
właścicielki, Blaszczyk zaś do paki.

Stanik, Tabaka I cudza gar  
d erob a  Nie poraź pierwszy, oby 
jednak  poraź ostatni uwiecznione są 
w kronikachch policyjnych nazwiska, 
Kazimiery Tabaki i siosty jej S tan is­
ławy Stanik. Również nie poraź pierw 
szy, oby jednak już poraź ostatni 
zwrócił się do policji p. Sobociński 
Jan  (Kazimierza 3 5) okradany syste­
matycznie. Nasza policja, która posiada 
doskonale wyrobiony zmysł orjenta- 
cyjny dokonała skojarzenia tych fak­
tów i w rezultacie przeprowadziła 
rewizję u wujka wyżej wymienionych, 
Józefa Stachowskiego (św. Barbary 73) 
i znalazła tam  garderobę p. Sobociń­
skiego. Łup ukryty  był na strychu.

Kradzież dokonana była przy po­
mocy włamania się.

Sympatyczna rodzinka siedzi.

N a destane
Szanowny Panie Redaktorze.

W związku z sprawozdaniem z kon­
ferencji Spółdzielni Spożywców nasze­
go okręgu, zwracamy się z uprzejmą 
prośbą o łaskawe sprostowanie nie­
ścisłości, które wkradły się do spra­
wozdania.

Jesienna konferencja Spółdzielni 
Spożywców została zwołana przez

mieiscowy Oddział Związku Spółdziel­
ni Spożywców Rzeczypospolitej Pol­
skiej w Warszawie, popularnie zwany 
„Społem”. Udział w konferencji wzię­
ło 75 delegatów od 26 spółdzielni spo 
żywców, działających na terenie po­
wiatu: częstochowskiego, włoszczow- 
skiego, radomskowskiego, lubliniec- 
kiego i zawierciańskiego, które gospo 
darczo ciążą do Częstochowy.

Stow. „Jedność” w Częstochowie 
była jedną z tych 26 spółdzielni, a za 
tem konferencja była konferencją 
wszystkich spółdzielni, a zagajał ją 
kierownik Oddziału Związku „Społem”. 
Herbatka dla delegatów była urządzo­
na kosztem Oddziału Związku, a nie 
kosztem „Jedność”. Słowem konferen­
cja korzystała jedynie z lokalu Stówa 
riyszenfa „Jedność.”

Związek Spółdzielni Spożywców 
Rzeczypospolitej Polskiej „Społem ' 

Oddział w Częstochowie

Obwieszczeni** o licytacjach.
2 U r z ą d  S k a r b o w y  w  C z ę s t o c h o w i e  

p o d a j e  do pu b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  ż e  w 
dn iu  21 p a ź d z i e r n i k a  1932 r. o godz .  10-ej 
w  l ok a l ach  n i ż e j  w y m i e n i o n y c h  p ł a t n i k ó w  
o d b ę d z i e  się s p r z e d a ż  z l i cy t ac j i  n a s t ę p u ­
j ą c y c h  r u c h o m o ś c i :

u p  L I P S Z Y C A  S Z A J I ,  ul.  A l e j a  31
a) l u s t r o - t r e m o  80 zł.
b) s z a f a  d ę b o w a  80 zł.
cl  k r e d e n s  p o k o j o w y  200 zł.
d)  k r e d e n s  k u c h e n n y  50  zł.
e) m a s z y n a  do s z y c i a  150 zł.

u  p. G R A N K A  M O R D K I  ul. N a r u t o w i ­
c z a  14
a) 60 p a r  pan to f l i  m ę s k i c h  i d a m ­

sk i ch  600 zł .
u  p. I Z R A E L O W I  C ZA MORDKI ,  ul. N.

R y n e k  15
a) 15 r o l e k  p a p y  d a c h o w e j  1 0  zł.
b)  2 be c z k i  o l i w y  do  m a s z y n  200 zł .
c) 60 w o r k ó w  po  50 kg.  c e m e n t u  180 zł.  

u p. H E R S Z L 1 K A  L E W K A ,  ul. N a r u t o ­
w i c z a  191
a)  40 m 3 d e s e k  s o s n o w y c h  dł  od

3 — 5 m.  / -  1650 zł .
56 4* -* S k a rb o w y

C z ę s t o c h o w a ,  dni a  14.X . . .  663— 1

O głoizen ie .
N. E. 2431—32

K o m o r n i k  II r e w i r u ,  S ą d u  G ro d z k i e g o  
w  C z ę s t o c h o w i e ,  J Ó Z E F  S O L A R C Z Y K ,  
z a m i e s z k a ł y  w  C zę s t oc h ow ie ,  p r z y  u l i cy  
Gen.  D ą b r o w s k i e g o  Nr.  12, og ła sza ,  ż e  w  
dniu  19 p a i d z i  r n i k a  1932 r., od godz .  10-ej 
z r ana ,  w  Cz ęs to c ho w ie ,  p r z y  ul. A l e j a  JV2 49 
o d b ę d z i e  s ię s p r z e d a ż  p r z e z  l i cy t ac j ę  r u ­
ch om oś c i ,  n a l e ż ą c y c h  do A D A M A  FRA-  
KO W S K I E G O ,  m i a n o w i c i e :  u r z ą d z e n i a
s k l e p u  o r a z  w in ,  w ó d e k ,  k o n j a k ó w  i I ikie  
r ó w ,  k t ó r e  m o g ą  b yć  s p r z e d a n e  p o n i ż e j  
s z a c u n k u  j a ko  w  d r u g i m  t e r m i n i e ,  oce n io  
n y c h  na  zł .  1,251,50 gr .

D n i a  4 p a ź d z i e r n i k a  1932 roku .
N. E. 2289— 32.

K o m o r n i k  II  r e w i r u ,  S ą d u  G ro d z k i e g o  
w  C z ę s t o c h o w i e ,  J Ó Z E F  S O L A R C Z Y K ,  
z a m i e s z k a ł y  w  C z ę s t o c h o w i e ,  p r z y  u l i c y  
Gen.  D ą b r o w s k i e g o  Nr. 12, og ł a s z a  że  w  
dn iu  17 p a ź d z i e r n i k a  1932 r., od godz .  10-ej 
z r a n a  w  C z ę s t o c h o w i e ,  p r z y  ul.  1-go Ma ja  
N r  23, o d b ę d z i e  się s p r z e d a ż  p r z e z  l i cy t ac j ę  
r u c h o m o ś c i  n a l e ż ą c y c h  do  L U C J A N A  i H O  
N O R A T Y  S Z U L A D Ż I Ń S K I C H ,  m i a n o w i c i e :  
u r z ą d z e n i a  s k l e p u  p i e k a r s k i e g o ,  me b l i  do 
m o w y c h ,  p i a n i n a  f i rm y  F i b i g e r a ,  m a s z y n y  
do  w y r a b i a n i a  b u ł e k  i 2-ch ba j t ,  k t ó r e  
m o g ą  by ć  s p r z e d a n e  p o n i ż e j  s z a c u n k u  ja  
ko w  d r u g i m  t e r m i n i e ,  o c e n i o n y c h  na  
Zł.  4,700.

Dn ia  4 p a ź d z i e r n i k a  1932 roku .
K om or n ik  S ą d o w y  J. Solarczyk.

Ogłoszenie.
N. E. 78-32.

Ko mo rn ik  S ą d u  G r o d z k i e g o - P o w i a t o -  
w e g o  w  C z ę s t o c h o w i e  1-go r e w i r u ,  z a ­
m i e s z k a ł y  w  C z ę s t o c h o w i e  p r z y  ul. W a ­
s z y n g t o n a  60 (d a w n ie j  ul. J a s n a  5), o g ł a ­
sza,  ż e  w  dn iu  25 p a ź d z i e r n i k a  1932 r  od  
godz .  10-ej z r a n a  w  C z ę s t o c h o w i e  p r z y  ul. 
B e r k a  J o s e l e w i c z a  Nr. 6, o d b ę d z i e  s ię 
s p r z e d a ż  p r z e z  l i cy tac j ę  r u c h o m o ś c i  na l e  
ż ą c y c h  do JA K Ó B A  G O L D M A N A ,  a  m i a ­
n o w i c i e :  p i a n i n a ,  o c e n i o n e g o  n a  zł. 2000. 
Z a a r e s z t o w a n e  p r z e d m i o t y  m o g ą  b y ć  
s p r z e d a n e  n iże j  c e n y  s z a c u n k o w e j  j a k o  
w  d r u g i m  t e rm in i e .

Dn ia  4 p a ź d z i e r n i k a  1932 roku.
K o m o rn i k  S ą d o w y  K. PEŁKA.

TANIE ŻRÓOŁO!
J e ż e l i  p r a g n i e s z  n a b y ć  po  t a n i c h  c e n a c h  
w s z e l k i e g o  r o d z a j u  TOWARY MANU­
FAKTUROWE w dużym w yborze
S t f f l  L  LEDERtinn I Uleją 7

Ku n y  Językow o p r z y  s z k o l e  p o w s z e c h ­
n e j  p r y w a t n e j  St .  L i g ę z ó w n y ,  C z ę s t o ­

c h o w a ,  A le j a  K ośc iu szk i  8, T e l e f o n  186. 
( F r a n c u s k i ,  n i e m i e c k i ,  a n g i e l sk i )  d l a  d o ­
r o s ł y c h  1 m ł o d z i e ż y ,  t a k  p o c z ą t k u j ą c y c h ,  
j ak  i z a a w a n s o w a n y c h .  I n f o r m a c y j  u d z i e l a  
K a n c e l a r j a  s z k o ł y  w  g od z .  od  9 — 18.

P racow nia  g o rse tó w , p a s k ó w  l e c z n i -  
n i c z y c h  b i u s t o n o s ż y  „ F r a n c i s z k a  “, 

C z ę s t o c h o w a ,  P i ł s u d s k i e g o  11, d a w n i e j  9. 
P r z y j m u j e  w s z e l k i e  o b s t a l u n k i  i r e p e r a c ­
j e ,  o r a z  p r a n i e  g o r s e t ó w .  658.

P racow n ia  obuw ia  J ó z e f a  P r y s a k a  ul-
1-go Ma ja  20, p o l e c a  w s z e l k i e  o b u w ie  

b a r d z o  tan io ,  o r a z  r e p e r a c j e ,  z e l ó w k i  2.50,
p r z y b i c i e  60 gr.

Dziś i dni na s tępnych  w yświe tla  k i n o  „ P a n o r a m a ”

S w .  n t l T O N I  r H O E U S K I
Sprawa p. Rydlowej

poraź szósty odroczona.
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SPRAWOZDANIE
z eksploatacji Wodociągów i Kanalizacji m. Częstochowy.

Wodociągi i Kanalizacja w Częstochowie zostały uruchomione 1 listopada 1928 r. Przy ulicach, na których wykonane są przewody wodociągowe, leży 2000 
nieruchomości, przy ulicach, zaopatrzonych w przewody kanałowe — 1600 nieruchomości. Do 30 czerwca 1932 r. jest przyłączonych do wodociągów 792 nie­

ruchomości, do kanałów 654 nieruchomości.

Bilans przedsiębiorstwa miejskiego Wodociągi i Kanalizacja miasta Częstochowy 
s t a n  c z y n n y . na dzień 31 Marca 1932 r. s t a n  b ie r n y .

TZ l . Zi Zł. 'Z) Zi. '/A.

Nieruchomości i Urządzenia Wewn, 
Wodociągi •
Kanalizacja .

Budynek Administracyjny 
Nieruchomości i Urządzenia Zewnętrz. 

Wodociągi .
Kanalizacja .
Wodomierze .
Połączenia domowe

Kasa . . . . . .
Zapasy Magazynowe 
N arzęd zia  i Urządzenia .
Należności za wodę i kanały . 
Dłużnicy i Wierzyciele .
Dłużnicy za połączenia domowe

1.428 903.92 
2 709 384 86

8 082.004.38 
7 934 348.28 

92 053 35

4 138 288.78 
853 609 19

16.108.406.01
282.944.15

172 401.56 
84.916 75

W ym iar opłat z 1931/1932 
wodociągowych 
kanalizacyjnych 

Dłużnicy i Wierzyciele . 
Pożyczka od Magistratu 
Kaoitał amortyzacyjny .

136 592.17 
108 874 —

21 333.248.18 
20.399 48 
74.177.56 
32.571 01 

384 628 07

257 318 31

22,102.342 56

245 466.17 
93.310.22 

21.726 967 17 
36 599 —

22 102 342.56
l

Rachunek Strat i Zysków na 31-111 1932 r. z uwzględnieniem annuitetu Pożyczki UlenowskieJ.
Zi S CS Z«. | 7a .

Nieruchom, i Urządzenia Wewnętrzne 
„ „ Zewnętrzne

P r o d u k c ja ............................................
.Administracja: Wydatki osobowe . 

Jokaso i doręczanie nakazów 
Wydatki rzeczowe 
Nieprzewidziane obciążające

Urządzenia Zewnętrzne . 
Amortyzacje . . . . .  
Spłata annuitetu Pożyczki Ulenow.

72.808 36 
13 659.42 
21.630 66

4 669.86

41 386 76 
115 204 98 
104 849.0]

112 768 30 
21.200.—  

2.311 541.— 2 706 950.05

Efektywny wpływ z opłat
wodociągowych 
dla celów przemysł, 
kalizacy.jnych 

„ za wynajem wodom.
„ „ za przyłączenia:

15% kosztów admin. 
„ manpulac. i %%

„ „ za czyn. i świad.z B, A. 
„ „ z mieszkań służbow. 

Strata z 1931/1932

490.969 69 
18 601.72 

412 185.70 921 757.11 
24 753.51

6.798 66 
26 902.15

14 917 79 995 129.22 
1.711.820 83

13 417.79 
1 500.—

2.706 950 05 2 706.950 05

Buchalter St. GollAsKI Dyrektor In i .  K. K nauer

Tygodniowy przegląd polityczno-gospodarczy.
X II I  Zgromadzenie Ligi Narodów 

nie było nazewnątrz efektowne. Od­
bywało się ono pod presją dwóch 
czynników: usunięcia się Niemiec z 
konferencji rozbrojeniowej i kwestji 
mandżurskiej, którą bezpośrednio za­
jąć się musi Liga Narodów po otrzy­
maniu raportu Lyttona, prezesa komisji, 
wysłanej specjalnie do Mandżurji z 
ramienia Ligi Narodów. Obydwie te 
sprawy wytwarzały w Lidze Narodów 
nastrój niepewności i wyczekiwania, 
"tembardziej, gdy widoczne były dąże­
nia do załatwienia ich poza jLigą Na- 
dów. Misji udobruchania „obrażonych” 
Niemiec podjął się premjer angielski 
Mac Donald, proponując konferencję 
pięciu mocarstw (Auglji, Francji, Nie­
miec, Włoch i St. Zjednoczonych) w 
.Londynie. Konferencja ta jednak nie 
doszła do skutku. Sprawa Mandżurji 
jeśt przedmiotem skomplikowanej gry 
międzynarodowej, w której najbardziej 
zainteresowane są Rosja i Stany Zjed­
noczone — mocarstwa, nie należące 
do Ligi Narodów. Liga Narodów w 
żadnym razie tedy nie może tu mieć 
„ostatniego i słowa". X I I I  sesja Ligi 
Narodów kończy się tedy w nastroju 
niepewności i oczekiwania. Dla Pol­
ski była ona naogół pomyślna. Wybór 
Polski na nowe (trzecie już) trzechle. 
cie do Rady Ligi stał się poniekąd 
manifestacją na rzecz Polski. Przeciw­
ko  wyborowi Polski oświadczyły się 
tylko cztery głosy. Przedstawiciele 48 
państw, oddając swe głosy za Polską, 
■stwierdzili, że rozumieją wagę i zna­
czenie Polski teraz zwłaszcza, gdy 
coraz wyraźliei ujawniają się dążenia 

.zbrojeniowe Niemiec. Świadomość, 
którą Napoleon posiadał, niestety, do­
piero na wyspie św. Heleny, że Pol­
ska jest filarem, na którym wspiera 
esię całe wiązanie systemu pokojowe­
go Europy, zaczyna przenikać do świa­
domości mężów stanu świata całego. 
Najbardziej odporna pod tym wzglę­
dem opinja angielska daje już obec­
nie wyraz przekonaniu, że narody w 
sprawach rozbrojeniowych bez udziału 
Polski są niecelowe. Głosowanie w 
sprawie reelekcji i następnie wybór 
(Polski do Rady Ligi Narodów zasłu­

guje jeszcze z dwóch względów na 
uwagę. Przedstawiciel L !twy Ziunius 
po głosowaniu podszedł do ministra 
Zileskiego i gratulował mu sukcesu. 
Wynikałoby stąd, że wbrew powszech­
nym domniemaniom, przedstawiciel 
L !twy głosował za Polską. Byłby to 
fakt dodatni, gdyż uregulowanie sto­
sunków pomiędzy Litwą i Polską le­
ży niewątpliwie w interesie obydwóch 
państw. Korespondent z Genewy jed­
nego z pism warszawskich wyraził 
domniemanie, że przeciwko Polsce 
oddali swe głosy przedstawiciele W ę­
gier i Czechosłowacji. Zirówno poseł 
Czechosłowacji w Warszawie, Girsa, 
jak i poseł węgierski, Matouska, za­
przeczają kategorycznie temu faktowi. 
Oczywiście, zaprzeczenia te nie mogą 
mieć charakteru urzędowego dementi, 
wobec tajności głosowania. W każdym 
razie, ważne jest, że te zaprzeczenia 
nastąpiły. Jfl

X
Tradycyjna dyskusja w sprawach 

mniejszościowych, wywoływana zw y­
kle na terenie Ligi Narodów przez 
Niemcy, przybierające się w szaty 
anioła • obrońcy „pokrzywdzonych” 
mniejszości podczas sesji obecnej od­
byta się w innych, niż dotychczas 
warunkach. Państwa, obciążone trak­
tatem mniejszościowym, z inicjatywy 
Polski porozumiały się pomiędzy so­
bą co do wspólnej taktyki. W czasie 
dyskusji w komisji V I ej nad zmianą 
postępowania w sprawach mniejszoś­
ciowych, czego domagał się przedsta­
wiciel Niemiec Rossenberg, minister 
Zaleski wygłosił przemówienie w to­
nie, do jakiego L ’ga N iroiów dotych­
czas nie przywykła. Minister Zaleski 
mówił o .brudnych rękach", które u 
siłują ze sprawy miiejszości narodo­
wych uczynić oręż polityczny dla sie 
bie. Jedaakowa sprawiedliwość dla 
wszystkich — oto teza, na której o- 
parł się min. Zile3ki, wskazując na 
to, że mniejszość polska w Niemczech 
bynajmniej nie korzysta z tych praw, 
jakie przysługują mniejszości niemiec­
kiej w Polsce. Wymowną ilustracją 
przemówienia ministra A. Zileskiego 
jest skarga, wniesiona przez ludność

polską ze Śląska Opolskiego. Pruskie 
władze szkolne dotychczas nie udzie­
liły pozwolenia na otwarcie gimnaz­
jum polskiego w Bytomiu, pomimo, 
że gmach jest dawno ukończony. 
Skarga wskazuje, że m ljoncwa lud­
ność polsta w Niemczech nie posiada 
ani jednego gimnazjum, gdy mniejszość 
niemiecka, licząca mniej niż miljon 
ludności, posiada tych gimnazjów 14. 
Oitatsio nastąpiło otwarcie prywat 
nego gimnazjum nienreckiego w Hu 
cie Królewskiej. Dyskusja w komisji 
V I L 'gi Narodów zakończyła się po 
myśli Polski.

X
W dążeniu do obniżenia cen pro­

duktów przemysłu skartelizowanego, 
rząd napotyka, wśród wielu innych, 
również i na taką przeszkodę: prze­
mysłowcy usiłują swą „stratę” prze­
rzucić na producentów surowca. Tak 
np. wśród cukrowników zaznaczyła 
się tendencja do przerzucenia zniż­
ki cen cukru na rolników, plantato­
rów baraków. Jednakże, pod nacis­
kiem rządu, który stanął w obronie 
rolników, osiągaięto, że tylko jedna- 
czwarta część zaiżki ceny cukru bę­
dzie pokryta przez obniżkę cen bura­
ków, zaś trzyczwarte kosztów tej ob­
niżki poniesie przemysł cukrowy. Sta 
ło się t ik , pomimo, że przemysł cuk­
rowniczy w umowach z plantatorami 
zastrzegł sobie obniżię cen baraków, 
w miarę zaiżki cen cukru.

X
W  czasach ostatnich rząd wydał 

cały szereg dekretów, mających na 
celu ochronę rolników przed ruiną, 
grożącą im ze strony wierzycieli pry­
watnych lub pabliczaych. Należy jed­
nak uświadomić ludność zaintereso­
waną, że dekrety te nie działają auto 
matyczaie. By ujawaiły się w całej 
tielni dobroczynne skutki tych dekre­
tów, potrzebna czynna inicjatywa sa­
mych rolników. Ustawy te mogą 
mieć zastosowanie tylko do tych ro l­
ników, którzy sami wystąpią o ich 
zastosowanie. Od samych tedy rolni­
ków, od ich inicjatywy i energji za­
leży, by odnieśli korzyści, jakie wy- 
pływają z dekretów, dotyczących rol­
nictwa.

X
Jak wiadomo, druga transza po.

życzki na budowę kolei SIąsk—Gdynia 
nie wpłynęła. Spowodowane to było 
złym stanem rynku papierów obliga­
cyjnych, która obecnie notowane są 
bardzo nisko na giełdzie paryskiej. 
Rząd francuski również nie mógł u- 
dzielić Tow. polsko-francuskiemu po­
życzki krótkoterminowej, gdyż zasoby 
skarbu francuskiego są wyczerpane 
wobec deficytu budżetowego. Jednak 
że, pomimo niezrealizowania drugiej 
transzy pożyczki, kolej Śląsk— Glynia  
będzie uruchomiona od 1 stycznia 
1933 r. Stanie się to z korzyścią za­
równo dla Srarbu Państwa, jak i dla 
Tow. polsko-francuskiego. Uruchomię 
nie kolei jest możliwe dlatego, że 
budowa toru została dokonana już za 
pierwszą transzę pożyczki. Druga tran 
sza była przeznaczona na budowę pa­
rowozowni, wagonów itp. Tymczasem 
wydatek ten jest narazie dla kolei 
Śląsk— Gdynia zbyteczny. Przy zmniej 
szonym, wskutek kryzysu, obrocie to­
warowym, Polskie Koleje Państwowe 
są w możności wypożyczyć swój tabor 
uowej linji kolejowej. Tabor P. K. P. 
nie będzie tedy stał bezczynnie, ale 
znajdzie zatrudnienie i przynosić bę­
dzie zyski Siarbowi Państwa. Tow. 
zaś polsko-francuskie, wobec niezrea­
lizowania drngiej transzy pożyczki, 
oszczędzi sobie kilkadziesiąt miljonów 
fr. f r , jakie musiałyby zapłacić tytu­
łem procentów. Tak więc, upadają 
wszelkie zarzuty, jakie podnoszone 
były przez prasę opozycyjną z tytułu 
niedojścia do skutku II-giej transzy 
pożyczki francuskiej.

X
Z powodu podwyższenia opłat aka 

demickich, prasa opozycyjna podnio­
sła dwa zarzuty: 1) że podwyżka ta 
jest nadmierna, a) że jest to narusze­
nie Konstytucji. Zarzut l-szy wynika 
z fałszu, popełnionego przez samą pra 
sę opozycyjną. Podwyżsa opłat wyno-

f ' A O A l C M  0 9  H O l U  O l G w f  O l  A  O O Ś O S l  V C N

;K0WALSK1NA"
USUWA NAJSILHIEJSZE

BÓLE GŁOWY ^
7 v ^



6 , d L O  W U O ’L frj $ T U O t t U w s  & 118 cii. 238.

si bowiem nie 100 proc., jak  twierdzą 
organy tej prasy, lecz przeciętnie 22 
proc. Co się tyczy zarzut a  naruszenia 
Konstytucji, to stwierdzić należy, że 
obecne rozporządzenie m inistra W. R. 
i O. P. opiera się na Ustawie z dn. 
13 lipca 1920 r. (art. 92), która okre­
śla wpisowo, osobne taksy za ćwicze­
nia w pracowniach i seminarjach i o- 
płaty za egzaminy. Ustawę tę podpi­
sali: W. Trąmpczyński, jako marsza 
łek Sejmu, W. W ites jbko premjer, 
M. Rataj jako minister oświaty. Usta 
wa ta nie została zmienicna, pomimo 
później uchwalonej Konstytucji m ar­
cowej z r. 1921, której art. 119 głosi: 
„nauka w szkołach państwowych i sa 
morządowych jest bezpłatna”, ale któ 
ra w art. 10, w sprzeczności z tym 
przepisem nakazuje: „wnioski, pocią 
gające za sobą wydatki ze Skarbu 
Państwa, muszą podawać sposoby ich 
pokrycia". Sposób taki, odnośnie do 
uczelni wyższych, podawała ustaw a b  

dn. 18 lipca 1920 roku, której Konsty 
tucja marcowa nie anulowała ani nie 
zmieniła i obecne rozporządzenie Mi­
nisterstwa W. R. i O. P. jest jedynie 
uzupełnieniem tej ustawy, spowodo- 
wanem wymogami życia.

Z K R A J U .
Tajemnicze  zabó j s tw o  kelnerki  

w Warszawie .
W małej kawiarence przy zbiegu 

ulic Prostej i Wroniej pracowała w 
charakterze kelnerki młoda dziewczy­
na 18 letnia, Eugenja Łozińska, cie­
sząca się dużem powodzeniem u by­
walców kawiarenki.

Onegdaj do kawiarenki przyszło 
dwóęh stałych gości: E. Dębowski i 
Cz. Żmudziński w towarzystwie kole­
gi. O Dębowskim mówiono, że ma 
wobec p. Gieni poważne zamiary. Obu 
klijentom usługiwała Łozińska. W pe­
wnej chwili Łozińska, otrzymawszy 
zamówienie od gościa, skierowała się 
do kuchni. W tym momencie rozległ 
się odgłos strzałów. Łozińska padła 
nieprzytomna na ziemię. Przybyły na­
tychm iast lekarz Pogotowia stwierdził 
dwie rany postrzałowe brzucha. Ran­
ną przewieziono w stanie ciężkim do 
szpitala.

Z pośród gości kawiarenki areszto­
wani zostali, jako <podejrzani o doko­
nanie morderstwa, Dębowski i Żm u­
dziński. Towarzysz ich przed przyby­
ciem policji zbiegł.

Arys tokra ta  rosyjski— fa łsze rzem .
W warszawskim sądzie okręgowym 

rozpoczął się sensacyjny proces w n u ­
ka b. gen. gubernatora warszawskiego 
hrabiego Szuwałowa, rosyjskiego ary 
stokraty, oskarżonego o nadużycia wek

LEKARZ DENTYSTA

MICHAŁ GREJNIEC
Aleja N. Marji Panny nr. 10. 

Przyjmuje od 9— 1 i od 3—7 wieczorem ,  
w n ied zie le  i święta^dMO—2 p o p o ł u d ,

Pomysłowa trójka powędrowała do więzienia.

!! Elektrotechnika!!
Naprawy urządzeń elektryczności sa­
m ochodowej, m otocyklowej, oraz elek  
tromotorów, dynam om aszyn i w s z e l ­
kich aparatów e lektrycznych, p rzep ro ­

wadza pod gwarancją  
ZAKŁAD ELEKTROTECHNICZNY

J. WYKA fl-ga Aleja 28
Specja lne urządzenia dla rem on ­
tów akumulatorów i ładowania. 

Magnesowanie magnet,  
głośn ików  i słuchawek.

Biuro Dzienników i O g łoszeń

„ R E N O M A ”
wł. MARIAN Ż UK O WS K I  

Częstochowa, Aleja Nr 21, te l 448.
PRZYJMUJE: O głoszenia do wszystkich  

pism krajowych i zagranicznych.  
POLECA: Dzienniki i czasopism a kra­

jow e  i zagraniczne.  
SPRZEDAJE: W yrob y  tytoniow e, pa­
pierosy, oraz znaczki s tem plow e, p o c z ­

towe, w ek s le  i t. p. 547
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA.

Urzędy pocztowe zwracają in te re ­
santom równowartość w znaczkach 
pocztowych, o ile te, aczkolwiek na­
klejone są na kopertach, czy też na 
drukach, nie mogły być dla jakichkol- 
wiekbądź powodów zużytkowane.

Okoliczność tę postanowili wyko­
rzystać trzej „spryciarze”, którzy wnet 
dostali się do aresztu.

Jeden z nich, Bolesław Rusicki, 
zgłosił się do urzędu pocztowego. 
Warszawa 2, przyniósłszy ze sobą 500 
kopert z naklejonemi znaczkami, wo­
bec niemożności wysłania kopert.

Po obejrzeniu listów stwierdzono, 
że naklejone na kopertach marki były 
oderwane z innych kopert i po raz 
wtóry przylepione.

Rusickiego oddano w ręce policji. 
Rewizja, dokonana w jego mieszkaniu

ujawLiia większą ilość listów S. A' 
Franciszek Karpiński, z których oder 
wano znaczki pocztowe, przyklejone 
następnie na kopertach, przedstawio­
nych do zamiany przez Rusickiego.

Dalsze dochodzenie ujawniło, iż 
kradzieży listów ofrankowanych, prze­
znaczonych do wysłania, dopuścił się 
woźny firmy „Karpiński”, Karol Ku- 
licki, który był w zmowie z tymże 
Rusickim i niejakim Benedyktem Ryn- 
dzewiczem.

Odklejali oni znaczki z listów przed 
wysłaniem tychże w drogę, poozem 
te same znaczki przylepiali na inne 
koperty, by w ten sposób drogą wy­
miany w urzędzie pocztowym otrzy­
mać nowe znaczki.

Pomysłową trójkę osadzono pod 
kluczem.

slowe na sumę 22 tys. złotych.
Szuwałow w swoim czasie tem się 

wsławił, że jako dowódca pułku armji 
sowieckiej w czasie wojny polsko-bol­
szewickiej, z całym pułkiem przeszedł 
na stronę Polski i brał udział w par­
tyzantce gen. Bałachowicza.

Po zakończeniu wojny Szuwałow 
został leśniczym w Paszczy Białowie­
skiej, ale mając nieduże dochody, za­
ręczył się z bogatą i mocno od siebie 
starszą, Franciszką Jędryczkowską. 
Narzeczona była zakochaua, tx  pułko 
wnik lubił hulać. Ona dawała pienią­
dze, a on je puszczał... a któregoś pię 
knego poranku ożenił się z osóbką 
młodą i powabną.

P. Jędryczkowską obecnie występ 
puje do Sądu z pretensją, iżcx-narze- 
czony fałszował jej podpisy na weks 
lach. Szuwałow tłomaczy się, że miał 
na to upoważnienie narzeczonej.
Urzędnik  zde f raudow ał  200 tys. 

złotych.
W Poznaniu aresztowano urzędni 

ka Krajowego ubezpieczenia ogniowe­
go, W eyrenthera, który dopuścił się 
oszustwa na szkodę tej instytucji w 
wysokości 200 tysięcy złotych. Wey- 
renther korzystając z tego, że ubez­
pieczenia wypłacały gratyfikacje swym 
agentom zależnie od wysokości ubez­
pieczonych sum, podrabiał podpisy a- 
gentów i na tej podstawie pobierał z 
kasy odpowiednie kwoty dla siebie. 
Prócz zarzutu fałszowania podpisów i 
popełnienia oszustwa W eyrenther o- 
skarżony jest również o krzywoprzy­
sięstwo i usłowanie zamordowania j e ­
dnego z członków swej rodziny.

ZE ŚWIATA.
Echa zam ordow a n ia  urzędnika  

bu łgarsk iego .
Afera urzędnika bułgarskiego Dy­

mitrowa, zamordowanego w okrutny 
sposób w Austrji przez jego przeciw­
ników politycznych zatacza coraz 
szersze kręgi. Siady morderców w ska­
zują na Londyn i Nowy Jork.

Celem stwierdzenia bezpośrednich 
przyczyn śmierci władze zarządziły 
ponownie sekcję zwłok.

Dymitrow został zamordowany nie 
przez kom itet macedoński, lecz przez 
emigrantów, należących do stronic- 
twa agrarno-komunistycznego. Dymit 
row był również członkiem stronnic 
twa Stambulińskiego i pełnił funkcję 
oficera łącznikowego między nim a 
Moskwą, Po upadku Stambulińskiego 
Dymitrow przyłączył się do grupy le­
galnej agrarjuszy i nawet objął fu n k ­
cję urzędnika państwowego. Grupa ra ­
dykalna natom iast wyemigrowała za­
granicę. Groziła ona w ostatnich cza­
sach, że w najbliższych dniach prze­
kroczy granicę bułgarską. Dymitrow 
posiadał wiele t a i e m n i c politycz­
nych emigrantów i kompromitujące 
listy, dowodzące prawdopodobnej łąci-  
ności agrarjuszy z Moskwą. Z tego 
też powodu na Dymitrowa wydaDy 
został przez sąd kapturowy wyrok 
śmierci.

Prasa bułgarska przypuszcza, że w

sprawę tę wmieszani są wybitni przy* 
wódcy agrarjuszy. W ynik dochodzeń 
policyjnych będzie miał wielkie zna­
czenie dla dalszych losów bułgarskie­
go stronnictwa agrarnego. Bułgarscy 
urzędnicy policyjni wyjechali do Wied­
nia, aby wejść w kontakt z władzami 
austrjackiemi.

Kącik rozrywkowy.
R ozw iązanie  zadania  Nr. 8 3 ,

u m ieszczon ego  w  nr. 232„Słowa Często­
chowskiego".

POM OC DLA BEZROBOTNYCH NIE JEST 
FILANTROPIA LECZ SAM OOBRONA.
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Trafnych rozwiązań zadania nr. 83, na­
desłało 25 osób, z których nagrody, w  p o­
staci książek, w  drodze losowania, uzy­
skały następujące: 1)» Henryk Niedzielski,  
2) W iktor S iw czyńsk i i 3) Teodor Ko­
nieczko.

W ym ien ion e  w yże j  osoby proszone  
są o zg ło sze n ie  się do redakcji,  w  g o d z i­
nach urzędowych, ce le m  odebrania nagród. 

 oxo-----

Ł am ig łów k a  g e o g r a f ic z n a  Nr. 8 4 .
Uł. Jan Kachel.

W  m iejsce  kółek i krzyżyków  w pisać  
17 nazw  geograficznych, czytanych piono  
wo, o p on iższem  znaczeniu. Rząd środ­
kow y utworzy imię i nazwisko u czon ego  
geografa, pedagoga polskiego.
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Z n aczen ie  wyrazów:
1) Rzeka w  Szkocji, 2) P lem ię na S u ­

matrze, 3) Łańcuch górski w  Hiszpanji,  
4) Geograf włoski 18 w., 5) Miasto w  Kali- 
fornji, 6) D aw n asto lica  Mołdawji, 7) S zczy t  
w Tatrach, 8) S zczep  Indjan Am. Srd. 
9) Prawy dopływ  Odry, 10) Praw. górska  
w  S zw ecji ,  11) P rzed m ieśc ie  m. Wilna, 
12) Kraj w  Afryce, 13) Sw. miasto fndu- 
sów, 14) Jezioro W en ezu e l i ,  15) L e w y  do 
p ływ  Dniepru, 16) W yspa na m. Egejs -  
kiem, 17) Miasto w  Rosji.

Za trafne rozwiązanie p o w y ż sze g o  za­
dania redakcja „Słowa" przeznacza trzy  
nagrody książkowe.

Rozv,iązania w inny być nadesłane do 
Redakcji „Słowa", II Aleja 32, do czwar­
tku (włącznie).

S s u s ły sz y m y  dz i ś  p rzez  Nadje?
W A R S Z A W A  16 października.

1000 Nabożeństwo z Kranowa.
11.35 Odczyt misyjny.
11.58 Sygnał czasu  z Warsz. Obs. Astr  

hejnał z Krakowa.
12.05 Program na dzień bieżący.
12.10 Urz. kom. Państw. Inst. Met.
12.15 Poranek symf. z Filh. W arszaw sk ie j -
14.00 Komun, rolniczo - meteor. Państw.  

Inst. Meteor.
14.05 „Porady weterynaryjne".
14.25 Muzyka ze Lwowa.
14.40 Co słychać, i oczem  w ied z ieć  trzeba.
15.00 Muzyka ze Lwowa.
16.00 Radjotygodnik dla młodzieży.
16.13 Opowiadanie dla m łodz ieży .
16.25 Płyty gramofonowe.
16 40 Kom. Zw. Pracown. Gmin W iejsk ich.
16.45 Kącik język ow y .
17.00 Koncert solistów.
17.55 Program na dzień nast.
18'00 Muzyka lekka.
18.55 Rozmaitości.
19.20 Kom. Tow. Zachęty do Hod. Kont 

w Polsce.
19.25 Słuchów, p. t. Zrzędność i przekora
20.00 Koncert popularny wyk. ork. P. R.
20.55 Wiadomości sportowe.
21.05 D. c. koncertu.
22.00 Muzyka taneczna.
22.55 Urząd kom. P. I. M. i kom. policyjny^  
23 00 Muzyka taneczna.

KATOWICE 16 października.
10.00 N abożeństw o z kościoła N. M. P. w  

W ielkich  Piekarach.
11.58 S ygn a ł  czasu z W arszawy, hejnał* 

z Krakowa.
12.05 Program na dzień bieżący.
12.10 Transmisja z W arszaw y.
14.05 „Św. Franciszek z A ssyżu  od now i­

cie lem  ducha religijnego".
14.25 Transmisja ze  Lw ow a i W arszaw y
16.25 Interm ezzo m uzyczne.
16 45 Transmisja z W arszaw y.
17.55 Program na dzień nast.
18.00 Muzyka lekka i tan. z W arszaw y.
18.55 Rozmaitości.
19.05 In term ezzo  muzyczne.
19.25 Transmisja z W arszawy.
20 55 Komunikaty sportow e.
21.05 Tuansmisja z W arszaw y.
22.00 Program na dzień następny,
22.05 Komunikaty sp ortow e.
21.05 Transmisja z W arszawy.
23.00 P ły ty  gramofonowe.

W A R SZ A W A  17 października.
10.00 N abożeństw o ze L w ow a.
11.40 Codzienny Przegląd Prasy Polskiej  
11.50 Kom. Gł. Wojsk. Stacji. Met. dla ko­

munikacji lotniczej.
11.58 Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr- 

hejnał z Krakowa.
12.05 Program na dz. bież.
12.10 Płyty gram ofonowe.
13.20 Urzęd. komun. P. I M.
15.40 Komunikat gospodarczy.
15.55 Przegląd komunikacyjny.
16 00 Skrzynka pocztowa.
16.15 Francuski kurs e lem entarny.
16.25 P łyty gram ofonow e.
16.40 Odczyt z Wilna.
17.00 Audycja muzyczna.
17 55 Program na dz. następny.
18.00 Muzyka lekka z kaw. Gastronomja
19.00 Rozmaitości.
19.20 Skrzynka pocztow a rolnicza.
19.30 „Na widnokręgu".
19 45 Prasow y Dziennik Radjowy.
2000 Skrzynka p ocztow a techniczna.
20.15 Transmisja z Filh. Warsz.
22.40 Urzęd. kom. P. I. M. i komunikar;  

policyjny.
22.45 Muzyka taneczna.

KATOWICE 17 października.
10.00 Nabożeństwo ze  Lwowa.
11.40 Transmisja z W arszaw y.
11.58 Sygnał czasu z W arsz., hejnał z Krak „
12.05 Program na dz. bieżący.
12.10 K o n c e r t  p ł y t  g r a m o f o n o w y c h .
13.15 Komunikat gospodarczy.
13.20 Kom. meteor, z W arszaw y .
15.40 Komunikat gospodarczy  z Warsz
15.55 Przegl. komunik, z W a rsza w y .
16.00 Skrzynka pocztowa.
16.15 Francuski z W arszawy.
16.30 In term ezzo  m uzyczne.
16.40 Odczyt z Wilna.
17.00 Audycja m uzyczna z W arszaw y
17.55 Program na dz. nast.
18.00 Muzyka lekka i tan. z W arszawy.
19.00 „Człowiek w  cieniu przysz łośc i  .
19.15 Rozmaitości.
19.25 Komunikaty Strażactwa Śląskiego.
19.30 Transmisja z W arszawy.
20.00 Skrzynka pocztow a techniczna.
20.15 Transmisja z W arszaw y.
22.45 Program na dzień następny.
22.00 Muzyka taneczna z W arszawy.

Uwaga Gospodynie: W szystkie 
sklepy „Jedności" skupują butelki od
octu i wódki i płuca najwyższe ceny.

t l i ypożyczalrcia książek uruchomi 
EHE zostanie od dnia 1 listopada b.r., 
ja W olności Nr. 22, 1-sze piętro.

one
Ale

Dam stałą pracę dla jednej pani. Zaro­
bek od 30 do 40 zł. tygodniowo. Far" 

biarnia Chemiczna i Pralnia bielizny p.f- 
„Jadwiga" Katedralna Nr. 4
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